
55. Poniedziałek, 11 (23) marca 1874. J ł£  55.

Ptcfianifcjata mf e j rco wa:
bez .»dn©*zenia:

Na rokc 0 -‘‘ '
„ 6 m iesi «y • 4 50 k.
„ jf miesiące . 2 25 k.

1 m ies iąc  - • — (5  k.
Za ntlńosztmie dopł icn się 

5 k o p .  n ie s ię ć z n ie .

P r e i i n a i e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innycn jej kantorach m iejskich: w St. Petersburgu, ROK JEDENASTY.
w księgarni A. T. Bazimowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchm ow ej: w ffieskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Prenumerata zamiejscowi
z odsyłką pocztą.: 

M arok . . . .  12-rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3

msesiąc

.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m ie j­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne namera sprzedaje się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny

WYCHODZI CODZIENNIE. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

We wtorek, 12  (2 4) marca, — iw. Feofana pr.
We środę, 13 (2 5) marca, —  *w. Nikifora patr.
We czwai tek, 14 (2 6) marca, —  św. W enedikta pr.

Słońce wmT. o god*. 5 min. 58; zaeh. o gods. 8[m in 16.

i f i / ,— uJ  ; u 111 u4-

Spestrseżenia meteorologiczne
dostarczane prze* absorwutoijiiin warssuwskię.

Dnia 10 (22)  Marca 1874 roku.________
Olśnienie po- | Tamper, powił
wietrzą spro- j podług Celejti-J Wilgoć %
wadzono do 0 ° i  »za.

K ie ru n e k
wia tru .

7 5 8.4 
759.2 
759.0

— 0.5
+  l.» 
+ 0.0

72
65
60

północny.
spokojnie
spokojnie

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 12 (2 4 )  marce, —  św. Marka i Tymoteuaea męa*. 
W e środę, 13 (2 5) marca, — Z w ia s to w a n ie  N. M. P.
We czwartek, 14 (2 6 ) maroa, -  Św. Ludgiera biak.

W y so k o ść  wody na Wiśle stóp 7 oali 11.

P R S 5 T O  M S R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
W

i cna piwuunu-raty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez r o z s y łk i :  na rok 9  rs.; — nu 6 miesięcy A  rs. 

5 0  kop.) — na ^ m iesijeń 2  rs. 2 5  k.; «a 1 m ie­

siąc 7 5  kop

Rosją a Niemcami, za pośrednictwem poczt austrja-
ckich. ; . v. • • iitn - S t .  ok

D o tego Departament Poczt dodaje, że stosownie 
1 do zawiadomienia Austrjackiego Zarządu Poczt, za ko­

respondencję listową, przesyłaną pomiędzy Rosją i Nor- 
j wegją, Francją i Montenegro (Czarnogórzem) _ trańsito 
I przez Austrję, od tegoż 20 maroa, ustanawia się nastę­

pująca opłata:
A . Za korespondencje pomiędzy Rosją a Nwwegją,
a) Za wysyłane listy frankowane — po 16 kop. za 

każde 15 gramów;
b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za 

~~r - . frankowane, jeszcze asekuracyjnego po 7 kop. od ka-
7« n rzesy łk e do dom u dopłaca się m iesięczn ie  żdego listu; . . . . . .
Au P J r  ! c) za przesyłki opaskowe z utworami druku i prób-

5  k o p iejek . _ kami towarów—po 5 kop. za każde 50 gramów;
Cena prenum eraty zam iejscow ej. d) za odbierane listy niefrankowane— po 28 kop. za

Na rok 1 2  r s . ; - n a  6  m iesięcy 6  r s . ; - n a  S m ie- ka.de l& f a ^ pondencji pom kdzy Rosją a Francją.

siąee 3  r s ,;— na 1 m iesiąc 1 rs. _ I a) Za wysyłane listy frankowane —  po 25 kop. za
P r e n u m e r a ta  przyjm uje się w W arszawie, w  kan- jg  g ramów; . . .

. .  R^rlaVfii D zien n ik ów  W arszaw - b) za listy rekomendowane, oprocz opłaty jak za
toi*z( g łó w n y m  j >’ frakowane i asekuracyjnego 7 kop. od każdego listu, je -
sk ich“ przy u licy  M iodow ej Mir. 467 ( lo ) -    szcze po 15 kop. na korzyść Austrji za każde 15

   1 "" g ram ów ;  ,
c) za przesyłki'opaskowe z utworami druku i prób­

kami towarów— po 5 kop. za każde 15 gramów;
d) za odbierane liaty niefrankowane— po 27 kop. za

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego ąg gram(,w.
przedstawienia prezesa Komitetu Ministrów, - s y~. ^  Za korespondencję pomiędzy Rosją a Montenegro
cznia roku bieżącego, Najwyżej roz nzac y . j (Czarnogórzem).

oddaniu KonM^OWj^Mmntoów, spraw^ cto^ , ^  Zft wy8yjane listy frankowane — po 10 kop. za
każde 15 gramów

Wykaz biega naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 25 lutego do 3 maroa 1874 roku.
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w powiatach:
Turekskim pozostało 13; od 20

stycznia do 20 lutego.............................
Kolskim pozostało 6; od 20 sty­

cznia do 20 l u t e g o ..................................115
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1)21 AL URZĘDOWY

i  P o  o u i u i u i u  . . . . . . --------------------------------------------------------- . .
) Vi,! nodleo-ały zawiadywaniu Komitetu kolei ze

r ± T  S S S Ź  5 .  r w » 4 ,n i .  „ U f e h ń . Wiko t p »  
S h e  » m c  osoby, klórii nie bpffijo członkami Ko- 
mitetu Ministrów, zasiadały w Komitecie kolei zela-

ZI1I C Prezesowi Komitetu Ministrów nadać^ prawo 
v w unia do roztrząsania tych spraw na posiedzenie

K o m it e t u  i innych osób, udział których w rozważaniu
będzie uznawany za pożyteczny.

* Przez Najwyższy ukaz imienny, wydany do Senatu Rzą  ̂
d iacego , 2 m arca roku bieżącego, Nadzwyczajnemu Posłowi i 
P e ł n o m o c n e m u  M inistrowi przy Najjaśniejszym  C esarzu A ustrja- 
ckim  i K rólu W ęgierskim , radcy tajnem u Eugenjuszow. A o m -  
Trnwawi rozkazano być Nadzwyczajnym i Pełnomocnym  A m basa­
dorem przv Najjaśniejszym  Cesarzu A ustriackim  i Królu ęgier-

skinSt<! 5 i „  t H ia m in i i f l

Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St.-Peters-

b u rg u :
1) 5 marca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł - adjutant by-

leeo d o w o d ząceg o  wojskam i^Odeskiego okręgu wojskowego, jene- 
r»ł adiu tanta Kotzebue, sz tabs-ro tm istrz  7-go Białoruś icgo pu

S t S s .  w .  * *  C M U 4  w a y
cia M ichała M ikołajewicza książę Golicyn—  na r  o t  m i s t r  z a, 
z zaliczeniem  do kawalerji arm ji i przeznaczeniem  na adju tant*
^ y  tymże jenerał-ad ju tancie  Kotzebue, jak o  dowodzącym woj- 

, wskieero okresu  wojskowego; p r z t r a  n z l o

l U 2'iaUtUlT)
b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak za 

frankowane,’ jeszcze asekuracyjnego 7 kop. od każde­
go listu; *  .... , .  „ ł ,  w.-CU,:,-.!.) ,

c) za przesyłki opaskowe z utworami druku i próoka-
mi towarów— po 2 kop. za każde 50 gramów;

d) za odbierane listy niefrankowane— po 16 kop. za
każde 15 gramów. .

Uwaga. Korespondencja przesyłana pomiędzy R o­
sją a Montenegro powinna być frankowana do Austrja- 
cko-Czarnogórskjej granicy, a dla tego za odbierane 
w Rosji z Montenegro przesyłki opaskowe pobiera się 
po 2 kop. za każde 50 gramów.

* Departament Telegrafów. Na następujących stacjach 
kolei żelaznej Łozowo-Sewastopolskiej (w  guberhji Je- 
katerinoslawskiej) otwarte zostało przyjmowanie depesz 
korespondencji wewnętrznej, a mianowicie: Łozowej,
Samojtówce, W arwarówce, Pawłogradzie, Zajcewie, Je- 
katerinosławiu, Iwanówce, Sinielnikowie, Sławgorodzie, 
Sofjówce i Aleksandrowsku.1

do
* Komitet ustanowiony do rozpoznania próśb zaniesionych 
podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego Cesarskiej

. • U T ________ 1 „   Tir rlIM/ -------- ST * J 1 ,
Mości w W arszawie w roku zeszłym, w dalszym cią- 
o-u poprzednich ogłoszeń swoich oznajmia, iż z fundu, 
szu Najmiłościwiej przeznaczonego przez Najjaśniejsze­
go Pana na wsparcia, dopełnia wypłaty dla tych osób, 

2o, nuuuu-, które złożyły atestu l  ubóstwa, oraz tych które zamie-
strzelców l 10 -go, po-! szkiwały w cyrkułach 11/111 Sobornym, IV  Bielańskim,
* ’* V /V I Powązkowskim, V II W olskim, X  .Nowośwjeckim

i NIT Praoskim,—jednocześnie zaś z dniem dzisiejszym 
k o w a n i  roZpoczyna° wypłatę i dla tych z podających, którzy w
: ^rkan-Sw yiM W U *  j chwili zaniesienia swych próśb zamieszkiwali w cyr-

,  . - . - . . .  ',nr!,/V  kule T/NT Zamkowym. Wypłata dopełnia się w biu-
_ _  obydwaj do 3 brygady urtylerj. gw ardji . gren.ajeruw. i ^  Komitetu, w pałacu Bruhlowskim, p o  złożeniu do-

— ■ wodów to żsam ośc i osób. O  terminie wypłaty wsparcia
unrrLmle M i n i s t e r s t w a  Oświecenia Publicz- dla osób zamieszkałych w dwóch pozostałych cyrku 

« Przez rozkaz w wydmie  ̂ ^ __________ wU ł , „  oo-łnazenie nastani.

skam l W arszaw skiego okręgu wojskowego; p r z t r
W a n i  z o s t a l i :  bataijonów strzelców: 4-go, podpomczm | “z*t‘j" ły  rate9ta ubóstwa, oraz tych które zamie
Sch u ltz  —  do 23-go N izowskiego pułku piechoty; 8 .go, poapo , k i o i o  J     „  , t u t , .  , .

rucznik  Awerkjew —  do G-go butaljonu 
ruczn ik  Bielski —  do 8-go buUljonu strzelców

2 ) G marcu r. b „  p r  z e t r a u z 1 o k o w a n i 
z 6 brygadv urty lerji polowej : porucznicj v
1— do 2 4 brygady arty lerji polowej, T atarski i chorąży K utko-

D Z I A Ł  W Ł W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE
* Za zezwoleniem gubernatora miejscowego, w m 

SiediCQ, 20 stycznia (1 lutego), oraz 4 (16) lutego r. b 
urządzone byłv, na korzyść biednych mieszkańców m 
Siedlca, dwie ’ magkarady, Z których zebrano czystego  
dochodu 103 rs. 3 kop. Pieniądze te rozd&no dwuna­
stu najbiedniejszym mieszkańcom m. Siedlca. (Dzień. 
Gubę Siedlecki).

* W  ciągu 1872 roku do komisarzy i do zarządu 
gubernjalnego do spraw włościańskich gubernji płoc­
kiej, właściciele podali 55 próśb o wyrąb lasów, ob­
ciążonych służebnośeiaini, z tej liczby na 31 podań da­
no rezolucje odmowne, a na 24 udzielono pozwolenia, 
po uznaniu próśb za mogące być zaspokojonemi. Prze­
strzeń lasu, który pozwolono wyciąć, wynosi 2,892 
morgi 215 prętów; oprócz tego, w ciągu tegoż czasu 
pozwolono wyrąbać 65,500 sztuk starych drzew i wy 
karczować 418 morgów 284 pręty.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Suwałkach, od 20 lutego (4 marca) 
do 27 lutego (li marca) 1874 roku. Za konia od 25 do
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub. 50 kop., za 
wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub barana od 2 
dó 3 rub. 50 kop.; za ozettvert: żyta 8 rub. 90 kop., 
jęczmienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 40 kop., gryki 6 
rub., grochu 8 rub. 90 kop., kartofli 2 rub. 45 kop.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczm ien­
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go ga­
tunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3»/» kop., 
razowego 2 l/4 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
8 V3 kop., -2-go gatunku 7 ‘/a kop„ cielęciny 6 1/* kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 x/2 
kop., baraniny 5 l/t kop. (Dzień. Gub. Suw.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Zarząd warszawskiego Oddziału ruskiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami ma zaszczyt- upraszać wszystkich 
pp. członków Oddziału, ażeby raczyli przybyć 14 (26) 
marca, we czwartek, o godzinie 6 1/, po południu, na 
ogólne zebranie roczne, które odbędzie się w sali au- 
djencjonalnej Ratusza, dla wysłuchania sprawozdania 
rocznego, dokonania wyboru członków Zarządu i t. d.

ścisły rs. 4 ,0 5 — 4, X S '/a ca korzec. O w s a  w początkach ty­
godnia przy liczniejszych dowozach ceny były uiższe rs. (8 ,1 5 —  
3 ,45), później gdy dowosić zaprzestano i ceny podniosły się do
rg. 3 , 4 5  za korzec. G r o c h  znacznie podskoczył w
cenie. Płaoono za polny do gotowania rs. 5,25- 5 ,70 , na pa­
szę rs. 4 ,80— 6, za cukrowy rs. 6 — 7 za korzec. F a s o l a  
rs. 8,2 5 —  8,40 za korzec. Ceny m ą k i  nie zmienione.

O k o w i t a .  Tendencja w tym produkcie przez cały tydzień 
była silną z powodu szczupłych dowozów. Płacono do rs. 1 ,92 l/* 

za garniec.
C u k i e r .  Ruch w interesie rafinady w tygodniu minionym 

był dość ożywiony. Zakupiono rozmaite marki w dość znacznych 
partjach, za które płacono ceny ostatnie, a  mianowicie za San­
niki i Dobrzelin rs. 4 ,o 5 , za Konstancję rs. 4, za Częstocice r* 
3,9 3, za Elżbietów rs. 3,9 5. W zakupach na spożycie miejsco­
we płacono za Hermanów i Łyszkowice rs. 4,05 i cokolwiek wy­
żej za Guzów, Ostrów rs. 4,05, za Oryszew rs. 4 ,0 2 lfc — 4,06 
na czas, za Leonów rs. 4, za Józefów w głowach rs. 4, za takii 
rąbany rs. 4,0 5, za Mniszew rs. 8 9 2 1/„. Mączki mało co na­
bywano, ceny pojedyńczej sprzedaży dochodzą do rs. 8 ,50 za 
kamień 2 4 -funtowy.

W e ł n a .  W  ostatnich ośmiu dniach panowało w tym pro- ' 
dukcie dość znaczna ożywienie. Zakupiono do Tomaszowa 1,400 
pudów wełny połtawskiej po 2 0 —-21 rs.; 45 0 pudów wełny li­
tewskiej po 2 4 rs. bez potrącenia 6 % . Nabyto również dla fa­
bryk krajowych kilkaset cetnarów wełny lubelskiej średnio-cien- 
kiej dobrego mycia po 84— 9 0 talarów. Zakupiono także dla 
fabryki starzyckiej 500 pudów wełny wołyńskiej po ŻO1/^ rs. i 

5 0 0  pudów połtawskiej po rs. 19-— 19 7 a. Zapasy w miejscu aą 
szczupłe. Na towar miejscowy jest dość chętnych kupna. W in­
teresie terminowym za to ruch zupełnie ograniczony, a ceny niż­

sze od zeszłorocznych o 6— 8 tal. Na odbytej w dniu onegdaj- 
azym aukcji w Londynie, ceny dobrze się trzymały. (Guz. 
Hand.)

b o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę ,  
„ego, z 2 3 lutego r. v wttrszawskiego uniw ersytetu Fi-
zwyczujny pwfe«>r , * (ln; od 2 3 kwietnia i 8 7 4 r.;
scher von W aldheim  ”7  J „ " w d z i ę c z 110*® M i n i s t e r -  
o z n a 1 m i  o n a  z o s  • n e g 0  za ■ pożyteczne pra-
,  t  w a w i e c e  n 1 a i lo w ; siennickiego sem inarjum
ce cod względem w vkru lu . n a .. 
nauczycielskiego K oszko .ow ow i i nauczyc.elow. rchg j. tegoż se­

m inarjum  Janczakow i.

Departament Poczt.
Od 20 marca roku bieżącego za korespondencję li­

stową przesyłaną pomiędzy Rosją i Austrją, ustanawia

*  -  po W  k.P- *»
każde 15 gramów; , . ,

b) za listy rekomendowane, oprocz opłaty jah. za 
frankowane, jeszcze asekuracyjnego 7 kop. od każde­

go lista, „nnolcniue. z utworami druku i prób-
kuini t o w a Ł - p o  2 kop. za każde 50 gram ów ;

d) za odbierane listy n ie fr a n k o w a n e -po 16 kop. za

Opłata za korespondencję miejscową, ponuędzyobu- 
stronnemi, przeciwległemi, nadgraniczne po
cztowemi oznacz, sie: 1)  z .  taty
_ p o  3 kop. Z, każde 15 gramów; 2) za odb.eraoe 1,- 
gty niefrankowane— po 7 kop. za każde 15 gram

Wyżej oznaczona w punktach a , b , c \ d  taksa s osu 
je  się także do korespondencji wymienianej pomię zy

łach, wkrótce ogłoszenie nastąpi.
Prezydujący w Komitecie, Szambelan Dworu  

Jego Cesarkiej Mości, Pęcherzewski.

j ~ i. > . otonioTjl viiiTv.','-, U , .y--iild.::yl>SL
* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznemi gu­

berni] Warszawskiej i Siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  starszy pomocnik nadzor- 

i ey t-go okręgu Zarządu Akcyzuego gubernij Warszawskiej i Sie- 
; dleckiej, niemający rangi Leopold Sotkiewicz, od 1 marca 1874 
i roku.

* Zbyt skąpa w wodę W isła, rozpoczęła w zeszły 
czwartek, 7 (19-go) b. m., dźwiganie statków paro­
wych z zaimprowizowanej tymczasowo przystani od 
strony Pragi i bliskiego wału, do miejsc sobie właści­
wych, a nawet dały się już widzieć i krypy z żaglami 
płynące pod wodę. Rozpoczęcie zatem żeglugi na W i­
śle, można liczyć od daty pomiecionej. (Kur.  Codz.)

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
ski, go. Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 14 (2  6 )  marca 
r. b. o godzinie 11-ej z rana w dziedzińcu Gmachu Władz Towa­
rzystwa Kredytowego Ziem skiego przy ulicy Mazowieckiej poło­
żonym, w obecności Delegowanych Członków obu Komitetów i Dy­
rekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, dopełnio- 
nem zostanie spalenie Listów Zastawnych i kuponów wycofanych 
z obiegu w 2 - m półroczu 187 3 r., oraz Obligów Towarzystwa w 
ciągu 18 7 3 r. wykupionych, a mianowicie:

Listów Zastawnych wartości imiennej Rsr. 2 ,487,386.
250 ,5802° Kuponów przy tychże wartości „ „

3° Kuponów płatnych z ubiegłych 
półroczy wartości imiennej 

4 ° Obligów Towarzystwa wartości imiennej „

(1 ,«28).

1,836,903
88,800.

k. 65.

k. 7 0.

Razem Rsr. 4,1 68,669 k. 35.

* Tydtleń handlowy. Na Ursu warszawskim dowozy
produktów i wszystkich artykułów żywności z powodu złych dróg 

były tylko szczupłe, wyjątek pod tym względem stanowi żyto, 
które w większej ilości kolejami przywieziono. P s z e n i c y  ce­
ny a zwłaszcza gatunków przednich podniosły się. Płacono za 

wyborowe i czyste rs. 8 ,86  — 9, za cokolwiek zmieszane z ką- 
kolem lecz bez śnieci rs. 8,6 5 — 8,7 0, za pstrą i dobrą czystą 
rs. 8 ,40  —  8,50, za takąż zmieszaną z śniecią r s .  8,2 0 —  8,32 '/*» 
za gatunki czyste wedle dobroci rs. 8,02 ( j  — 8,10 za zorze 
Ż y t o  na wywóz było mało żądane, a zakupy o g r a n i c z  

spożycie miejscowe. Płacono za gatunki w y borow e rs. 6 ,
za zwyczajne rs. 5,55-— 5,85 *a k o rzec . J ę c z  m i 
uy s i ln ie  s i ,  t r z y m a ły .  P ła c o n o  za  d w u rz ę d o w y  p ię k n y  r s .  4 ,6  5 

1 - 4 , 8 0 ,  za  c z te ro rz ę d o w y  r s .  4 ,2 0 - 4 ,5 0 ,  za Ordynaryjuy lub

Z INNYCH GDBERN1J
* Gazeta ;Kijewlanin pisze: Na powinszowania zło­

żone przez jenerał-gubernatora kijowskiego, podolskie­
go i wołyńskiego Jego Cesarskiej W ysokości W ielk ie­
mu Księciu Cesarzewiczowi Następcy Tronu, w imieniu 
mieszkańców Kijowa, kraju południowo-zachodniego i 
swojem własnem, w rocznicę urodzin Jego Cesarskiej 
W ysokości, jenerał- gubernator otrzymał następujący 
telegram: r. .

„Dziękuję wam i proszę oznajmić moje podzięko­
wanie wszystkim tym , którzy złożyli Ali powinszo­
wania.”

„A l e k sa n d e r .”

* Ruski Inwalid podaje następujące wiadomości I  od-
dziata amu-daryjskiego:

Wzmagające się coraz bardziej pogłoski o usposo­
bieniu nieprzyjacielskiem turkomanów, zniewoliły puł­
kownika Iwanowa do powołania z posterunku Piotro- 
Aleksandrowskiego rezerw, które w składzie dwóch 
kompanij piechoty, plutonu artylerji i dwóch secin ko­
zaków, wyruszyły 3-go stycznia z posterunku, pod do­
wództwem pułkownika Aderkasa. Oddział zaopatrzo­
ny był we wszelkie niezbędne w porze zimowej zapasy 
żywności na 19 dni i posłano za nim także transport 
sucharów, kaszy i konserw na 70 wielbłądach. Jak­
kolwiek obiegały do owej chwili pogłoski o zamiarze 
turkomanów przeprawienia sią nu prawy brzeg, wsze- 
lakoż takowy nie został przy wiedziony do skutku. Pier­
wszą wiadomość o ukazaniu się band turkomańskioh na 
prawym brzegu Amu, mianowicie koło jeziora Chodża- 
Kul (naprzeciw miasta Kipczaku), otrzymano również 
3-go stycznia i jednocześnie rozeszła się_ pomiędzy kir- 
gizami pogłoska, że turkoinani zamierzali jakoby prze­
dostać się, z pominięciem naszego oddziału, do koozo- 
wisk kirgizów dau-karyńskich ')• . ^ późniejszych do­
niesień wiadomo już, że t u r k o m a n i ,  w liczbie 300, usi­
łowali zawładnąć wzgórzem ufortyfikowanem Macfamut-
Kula, położonem r ó w n i e ż  na prawym brzegu, lecz nie 
powiodło sic im to, poczerń taż banda skierowała się 
ku Kipczakowi, z n i s z c z y w s z y  po drodze szałasy po- 
wznoszone przez ludność dla naszego oddziału, oraz 
przysposobione zapasy koniczyny. YV okolicach kon- 
svstowania oddziału amu-daryjskiego, koło Nukusu, pa­
nowała z u p e ł n a  spokojność; w pobliżu obozu nie widać 
było nikogo ani na prawym, ani na lewym  brzegu. 
W i a d o m o ś c i  zaś przywożone przez szpiegów, których 
posyłano ciągle na lewy brzeg, redukowały się do te­
go, że w okolicach Laudanu i wzdłuż tej rzeki aż do  
Kipczaku, zgromadziło się już około 6,000 turkoma­
nów pieszych i konnych wszystkich pokoleń; pomiędzy 
nimi znajdowali się także uzbekowie. Jako dowód-Jako dowód-

l)  Kirgizi koczujący w okolicach jezior D au- Karyńakich, 

mniej więcej o 100 wiorst na północo-wschód od Nukusu.
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cow bandy wymieniano Kazy-M urada s), naczelnika 
plemienia turkomańskiego Kara-Iljałły, i kirgiza Dosa- 
na. Inni naczelnicy, podług doniesień szpiegów, jak ­
kolwiek nie brali jawnego udziału, lecz pozwalali swoim 
ludziom łączyć się z bandą. W  nocy z 5 na 6 stycznia 
otrzymano wiadomość o przeprawieniu się tysiąca tur- 
komanów na prawy brzeg, koło Kipczaku, zkąd banda 
ta skierowała się drogą prostą do koczowisk D au-ka- 
ryńskich. Ze względu na tę ostatnią wiadomość, do­
wódca oddziału, zgromadziwszy wszystkie siły będące 
w jego rozporządzeniu, posunął się ku Amu-Darji i 
przeprawił się 12 stycznia na prawy jej brzeg, pomimo 
oporu stawianego przez turkomanów, którzy zgroma­
dzili się massami. Przeprawa dokonana została po lo­
dzie. Zawiadomiwszy listownie chana chiwińskiego o 
przejściu oddziału na lewy brzeg, pułkownik Iwanow 
upraszał go o uspokojenie uzbeków i o wezwanie ich, 
ażeby nie mięszali się do sprawy rosjan z turkomana- 
mi; jednocześnie dowódca oddziału upraszał chana o 
przeznaczenie urzędnika, zasługującego na zaufanie, dla 
pozostawania przy oddziale nr. czas jego pobytu na le­
wym brzegu. Podług zebranych wiadomości i zeznań 
niektórych turkomanów, przeprawy przez Am u-Darję 
broniło około 6,000 ludzi; oprócz tego, około 2,000 
ludzi zgromadzonych było w Laudanie; do Kazył-Fa- 
kyru ściągał stek rozmaitych turkomanów, którzy za­
mierzali brać udział w napadach na prawy brzeg i 
na nasz oddział. Ten ostatni, przenocowawszy spokojnie 
na zajętej przez się pozycji na lewym brzegu, posunął 
się 13-go styczniu o świcie wprost ku koczow>skom 
Kazy-Murada, pozostawiwszy na lewo miasto Kipczak 
i osady uzbeków. Po obu stronach drogi widać było 
w oddaleniu pojedyńozych jeźdźców turkomańskich, 
którzy śledzili kierunek poruszeń oddziału. O cztery 
wiorsty przed koczowiskami Kazy-M urada, pułkownik 
Iwanow posłał przodem jazdę z plutonem rakietniczym 
dla zniszczenia siedzib turkomańskich. Jazda pomknę­
ło szybko: kłęby dymu i płomieni zwiastowały ludno­
ści, że oddział ukazał się dla ukaraniaturkomanów. Gdy 
oddział przyszedł na to miejsce dla wypoczynku, domy 
przedstawiały już tylko kupy dymiących się zwalisk. 
Koczowiska stały pustkami i całe mienie było wywie­
zione. Po wypoczynku, oddział posunął się ku górom 
Kuba-Tau. Dla ominięcia siedlisk mieszkańców Ki
pczaku i Mangytu, pułkownik Iwanow skierował woj-

czakowi. Przekonano się tu, że nie można przejść po 
lodzie; rzeka usunęła się od brzegów, i jakkolwiek pie­
si mogli jeszcze przechodzić po lodzie z trudnością i z 
narażeniem się na niebezpieczeństwo, wszelakoź nie mo­
żna było myśleć o przeprawieniu koni, wozów i zwła­
szcza dział. Oddział zmuszony był czekać, aż mrozy 
wzmocnią lód lub ciepłe powietrze oczyści całkiem rze­
kę. To ostatnie nastąpiło rychlej: do 23-go stycznia 
kra spłynęła i oddział zaczął tegoż dnia przeprawiać 
się na prawy brzeg za pomocą łodzi i następnego dnia 
przeprawa została ukończona pomyślnie.

Podczas gdy oddział stał pod Kipczakiem, pułko­
wnik Iwanow posyłał trzy seciny kozaków wdół rze­
ki do Laudanu dla dokonania pomiarów, których nie
zdążono uskutecznić w tej części miejscowości podczas 
wyprawy zeszłorocznej. Jazda ainur-daryjska wróciła 
do oddziału tegoż dnia, zrobiwszy tam i napowrót prze­
szło 80 wiorst drogi.

Poruszenie dokonane przez oddział amu-daryjski na 
lewy brzeg, jakkolwiek nie odznaczyło się głośnemi 
czynami wojennemi, miało atoli rezultat wielkiej wagi. 
Turkomani wiedząc o sile liczebnej wojsk pozostawio­
nych nad Amu-Darją, nie mogli przypuścić, aby rosja- 
nie ośmielili się przyjść do nich; do ostatniej chwili 
nie wierzyli oni w możność przeprawienia się oddziału 
na lewy brzeg. Nawet ludność uzbecka przekonana by­
ła o siłe turkomanów, którzy posyłali bandy rabusiów 
na prawy brzeg, przyczem część uzbeków, w tej l i ­
czbie kilku mieszkaiiców Kipczaku, brali udział w dzia­
łaniach nieprzyjacielskich turkomanów. Stanowcze 
przejście odziału atnu-daryjakiego na lewy brzeg prze­
szkodziło rozwojowi wzburzenia i wywołało strach pa­
niczny, nie tylko pomiędzy turkomanami, lecz nawet w 
eałem chaństwie chiwińskiem. Obawiając się doznania, 
po przejściu oddziału, takiegoż jak  w roku zeszłym po­
gromu, wszystkie bandy turkoinańskić rozpraszały się, 
troszcząc się jedynie o ocalenie swego mienia i swo­
ich rodzin. W  Chiwie także wyszła na jaw działal­
ność spotęgowana: chan posłał do wszystioh pokoleń 
turkomańskich ludzi zaufanych, z poleceniem spełnia­
nia wszelkich żądań dowódcy odziału ruskiego. Tur­
komani zaczęli przywozić do oddziału, małemi wpra­
wdzie  ̂ częściami, nałożoną na nich kontybucje; w ui­
szczaniu się z takowej brali udział: czaudurowie, jomu

do lepszego stanu taboru straży ogniowej i tego wszy­
stkiego co może dotyczyć organizacji tejże straży w 
mieście, zależy na usunięciu braku rozporządzeń n a le ­
żytych podczas pożarów i na przyczynianiu się do ry - 
chlejszego odstawiania narzędzi i wody na miejsce po­
żaru.

Towarzystwo pomienione utworzone zostało z oby­
wateli i mieszkańców m. Rżewa, którzy okazali dla tej 
sprawy szczególne spółczueie, tak iż liczba członków 
Towarzystwa doszła już do 200.

* Z gubernji charkowskiej. Na wschodniej stronie 
Słowiańska, o l T/2 wiorsty od lewego brzegu rzek Tor- 
ca i Kołątojewski, w skutek wylewów wiosennych, tw o­
rzy sig jeziora. które wysychają w lecie. Eiczba takich 
jezior, podług „Dziennika Gub. Charkowskiego1*, wy­
nosi 10. Woda w nich jest mniej więcej słona. Za 
mostem Kołątajewskiin, bliżej środka miasta, znajduje; 
się jezioro słone Wejsowo, na którern urządzone są 
warzelnie soli; ma ono 100 sążni długości i 30 szero­
kości. Na północ od niego znajduje się jezioro Riepno 
je , mające własności mineralne. Nad tern jeziorem urzą­
dzone zostały dwa zakłady wód mineralnych: n:. brze- 
gty północnym dla osób cywilnych i na brzegu połu­
dniowym dla wojsk. Skuteczność wody z tych jezior, 
jako miueralno-słonych, znana jest od r. 1832, w k tó ­
rym ówczesny lekarz miejski zaczął radzić chorym nu 
wysypkę chroniczną, ażeby kąpali się w jeziorzn Rie- 
pnem.

jak  powiadano, dogodną do po- 
dwie oddział oddalił sie o pięć

ska drogą najkrótszą, i
suwania się. Lecz zaledwie oddział oddalił się o pięć 
wiorst od miejsca wypoczynku, przekonano się, że ca­
ła część północno-wschodnia K uba-Tau jest zalana wo­
dą, turkomani bowiem zniszczyli tamy kanału Arna. 
Okoliczność ta była wydarzeniem całkiem niespodzia- 
nem, albowiem podług wszelkich wiadomości, wszystkie 
kanały chaństwa nie mają w zimie wcale wody, o zni­
szczeniu zaś tam kanału Arna nie wiedzieli nawet mie­
szkańcy miejscowi, którzy służyli oddziałowi za prze­
wodników. Miejscowość nizka, porośnięta sitowiem, do 
której przyszedł oddział, pokrywała się szybko wodą; 
grunt gliniasty stawał się grzązkim. Z powodu niemo­
żności dalszego posuwania się w tym kierunku, pułko­
wnik Iwanow, odwoławszy jazdę, która niszczyła sie­
dziby turko nańskie, zawrócił się z oddziałem i rozło­
żył się na nocleg w pobliżu zniszczonych koczowisk 
Kazy-M urada. Noc z 13 na 14 stycznia przeszła spo­
kojnie, jakkolwiek można było obawiać s ię , że przy­
bywająca szybko woda zaleje okolice. Następnego 
dnia z rana oddział skierował się na południe, ku mia­
stu M angy to wi. Posławszy uprzedzić mieszkańców Man- 
guty, ażeby zaohowywali się spokojnie i nie obawiali 
się oddziału ruskiego, pułkownik Iwanow przeprowadził 
wojska przez miasto, przez jedyny most na kanale A r­
na (M angyt-Jab). Zrobiwszy sześć wiorst drogi od 
M angytu, oddział zbliżył się do gór Kuba-Tau i za­
czął niszczyć leże zimowe plemienia kulczarów.- piecho­
ta paliła chałupy położone przy drodze, jazda ześ ni­
szczyła takowe na stronie. W  Mangycie dowódca od­
działu otrzymał od chana chiwińskiego list, w którym 
tenże donosił, że jomudowie hazawaccy oświadczają się 
z uległością. Pułkownik Iwanow odpowiedział, że ja k ­
kolwiek mie całkiem daje wiarę szczerości oświadczeń 
jomudów. w przypuszczeniu wszelakoź, że chcą oni po­
prawić się, nie pójdzie na teraz do ziemi jomudów, lecz 
przeszedłszy przez koczowiska czaudurów, wróci na 
prawy brzeg.

Zaledwie płonąć zaczęły koczowiska kulczarów, zgło­
siło się do dowodcy oddziału kilku naczelników* czau- 
durskieb, którzy wynurzyli żal i oświadczyli się z ule­
głością. ' --------  1 ‘ ‘ ................................ .......

dowie hazawaccy i imrałowie. Turkomani zwrócili. . #  j - u i  a u u i n

dziesięć rodzin kirgizkich, które wzięli byli do niewo- 
li nad D au-K ara, oraz część karawany zabranej na 
prawym brzegu i należącej, jak  głosiła wieść, do mie- 
szKańców Lrgenczu. Nie tylko na prawym, lecz i na 
lewym brzegu nie było podług ostatnich wiadomości 
ani jednej bandy. Z powodu postawy podejrzanej be­
ka kipczackiego, który pozwolił podwładnej sobie lu­
dności działać w zmowie z turkomanami przeciw rosja 
nom, pułkownik Iwanow zażądał od chana cbiwińskie- 
go usunięcia tego beka, co też spełnionem zostało na­
tychmiast. Ujęci przez nasz oddział uzbekowie i tur­
komani odesłani zostali do chana, który ma ich ukarać. 
Stan zdrowia oddziału, pomimo marszu podczas mrozów 
i niepogody, jest zadawalniający

Na odbytem pierwszem zebraniu założycieli Ce­
sarskiego Towarzystwa rozmnażania zwierzyny i zwie­
rząt przydatnych w przemyśle ox*az zaprowadzenia po­
lowań racjonalnych, odczytana została między iunemi 
odezwa komitetu statystycznego ołonieekiego, w której 
powiedziano, że w gubernji ołonieckiej, w ciągu osta­
tnich 10 15 lat, spostrzegać się daje znaczne zmniej­
szenie się zwierzyny z powodu niestosownego łowienia 
ptastwa i zwierza za pomocą sideł i żelaz. Znaczna 
ilość zwierzyny wpadającej w sidła, staje się zdobyczą 
dzikich zwierząt i drapieżnych ptaków, zanim myśliwy 
zdąży obejrzeć sidła i żelaza zastawione przez niego na 
kilka dni wcześniej w lesie, na wielkich przestrzeniach. 
Oprócz tego zwierzyna złowiona w sidła, pozostając w 
nich przcz^ kilka dni i ulegając szybkiemu rozkładowi, 
staje się nieprzydatną do użytku lub też gnije ostate- 

| cznie na miejscu.
D la położenia kresu tak zgubnemu sposobowi łowię 

nia zwierzyny, racjonalny jest ze wszech miar projekt 
dostarczania mieszkańcom miejscowym, trudniącym się 
myśliwstwem dla zarobku, broni i prochu po cenie u- 
miarkowanej, takowe bowiem nabywają oni dotąd po 
większej części u spekulantów i płacą za nie bardzo 
drogo.

Zdaniem komitetu statystycznego ołonieekiego, do 
zakonserwowania zwierzyny przyczyniłby się mogło

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WA11SZAWSKIKGO.

B e r l i n  22 marca. Na powinszowania Wrangla, 
cesarz odpowiedział wszystkim  jenerałom : Ponieważ w y­
stępujecie  ja k o  reprezentanci arm ji, nie mogę przemii- 
czyć, iż zdaje się jakoby takow ej zagrażało przesilenie. 
To co w c i|g u i 4 la t przez uczucie obowiązku i przeko­
nanie utrzymałem, zostało wynagrodzone nad oczekiwanie 
przez wielkie zw ycięztw a arm ji zw iązkow ej. Uczucie to 
zachęca mnie do w ytrw ania, nie w celu prowadzenia w oj­
ny, lecz w celu utrzym ania pokoju  Europy. Udzielajcie 
dalej poparcie przez działalność wiernopoddańcz^.

B e r 1 i u, 22 m arca. Stan zdrowia Bismarcka pozo­
s ta je  bez zmiany; siły  jego  wzmagają, się powoli.

R z y m, 22 marca. Król przyjm ował dziś ciało dyple - 
matyczne, odebrał własnoręczne listy  z powinszowaniem 
królowej angielskiej, cesarzów Rosji, Austrji i Niemiec, 
Mac-Mahona, depeszę Granta. Liczne deputacje z powin­
szowaniem ciągle przybyw ają.

P a r y ż ,  21 marca Chabaud-Łatour złożył spraw o­
zdanie dotyczące fortyfikacij na około Paryża. Chaper 
żądał rozpraw tajem nych. Minister spraw zagranicznych 
w ystępował przeciwko te j propozycji i ośw iadczył, że 
nikt nie może robić zarzutów przeciwko środkom obron­
nym. Rząd je s t  czysto pokojowy; rozpraw y publiczne 
stw ierdzą ten charakter pokojowy. Wniosek Chapera zo­
sta ł odrzucony.

W i e d e ń ,  2 ł marca. Niedzielna Wiener Ztng o g ła ­
sza nom inację hrabiego Franciszka Zichy na ambasndora 
w Konstantynopolu; dalej dotychczasowego ministra re­
zydenta w Chinach, barona Calire na a jen ta  dyplomaty­
cznego ijenera lnego  konsula przy w ystaw ie powsze­
chnej, barona Schwartza, na posła w Stanach Zjednoczo­
nych, dotychczasowego zastępcę konsula jeneralnego w 
Londynie, kaw alera Schhffera na ministra rezydenta w 
Chinach i Japonji; na m iejsce SchAffera tymczasowo zo­
s ta ł mianowany dotychczasowy a jen t dyplom atyczny i 
konsul jeneralny Schreiner.

, Ludwika Eggerton, książę Bariatyński, Wice-hi-abid 
i Canterbury, hrabia Sidney, lady Zuzanna Melleville, 
i wice-hrabia Torrington, lady Zofja Maknainara i wi- 
ce-hrabia Halifax. Na lewo od królowej zajęli miej­
sca: książę Edymburski, księżniczka Beatryksa, książę 
Krystjan, księżna Wellington, ambasador niemiecki, 
księżna Abercorn, książę Wellington, hrabina Percy,

( poseł belgijski i lady Emma Osborne. Z przeciwle- 
j głej strony stołu, w środku, naprzeciw królowej, sie- 
, działa księżna W alji, mając z prawej stro n y  księcia 
| Artiura, lady Churchill, maharadżę Dulen Singa, księ­
żnę Suterland, lorda kanclerza, panię von-Biilow, księ­
cia Suterland, margrabinę Hertford, posła duńskiego,

. hrabinę Macmsfield i lorda-szambelana, z lewej zaś 
, strony: księcia Leopolda, księżnę Helenę, margrabiego 
j Hamiltona, hrabinę Derby, hrabiego Carnarvon, hra- 
, binę Granville, hrabiego Derby, hrabinę Sidney, wiel- 
I kiego koniuszego, lady ltussel, hrabiego Granville, 
i lorda Johna Mannersa, wice-hrabiego Borringtona i 
lady Augustę Stanley. Pp. Dizraeli i Gladstone sie- 
dzieli daleko jeden od drugiego. Kapela wojskowa 

, straży przybocznej królowej wykonała podczas obiadu 
następujące utwory: „G od save the Queen“ , hymn na- 
rodowy ruski, marsza weselnego y. „Snu letniej nocy“ 
Mendelsohna, uwerturę z opery „Le Dieu et la Bay- 

; adere“ Aubera, walca Gungla „Amoretten Tanz,“
! pot-pourri z opery „Życie za Cesarza**, pot -pourri z 
J  „Ąfrykanki**, ..Ruski taniec włościański** Aszera, „M e­
ditation sur la 1-re prelude de Bach“ Gounoda, gawo- 

jta  Ludwika X III i port-pom ri z opery „M arco-Vis­
conti** Pedriliego.—Court Circular tytułuje księżnę Edyni- 
burską urzędownie „Jej eesarką i królewską wyaoko- 
ścią.“

rl  ? Dfift/vnrfpr

. Zapowiedziawszy im, że oddział nasz pójdzie ; l a„ erW-Wilnia ZWr ' ZJ“y- ^  «« mogło
następnego dnia do ich okręgu, pułkownik Iwanow : pewnych miejsc, w ktorychby nie wolno
uprzedził zarazem, że jeżeli turkomani chcą uchronić K °  T c m L m ii " 7  *  f  7 f kute.cznić * łatwo- 
swe siedziby od zniszczenia, to niech zapłacą natych- i w ?  ' I  n  , P“slft,daJ»ceJ rozległe na
miast nałożoną na nich kontrybucję i zwrócą wszystko, J g- , C‘U ' *!eg0 za^ kack "T^Py, obfitujące 
oo zrabowali. Po zniszczeniu koczowisk kulczarów. i „„b^rni i 7 "?’  ̂ L- r0Wn!UZ, nil innFch jeziorach, których 
oddział stanął obozem nad jeziorem Czagat, na półno- ^  ^  PM.,ada Znaczm> l czb?‘
oo-zachód od Kuba-Tau. W  nocv z 14 na 15 stvez- ’ , f  , ^  nareszcie uwagę myśliwych ruskich w
nia stawili się naczelnicy czaudur'scy z częścią k o n rty -1 F 7  k° rel^ ie> z k tó !7ck 11 aJ '
bucji . z prośbą oszczędzenia ich koczowisk i nie wkra- 1 £  »  n i  ™ ‘ • ? ol!l0c,n.eJ czf ° i  Suburu-P o*°nie- 
czama do ich okręgu. Pułkownik Iwanow nie ' i ’ ™ Pow.jeuie powiemeckim, zkąd wciągu kilku lat

jeżeli czaudurowie spełni, jego ż ą d a n i a ,  leże zi- i*D»m iejsży 1 an.
mowe pozostaną nietkniętemi. O godzinie 8-ej, 15 sty- “
eznia, oddział przyszedł na nocleg do pierwszej wioski 
ozaudurskiej i rozłożył się przy studniach Ikdyr. Wio

i m a ł a  l n / i n   L ’__  !  •

stały
nie tanąf mc. Ku wieczorowi, 15 stycznia, m »uuuiu- ; o ______ __
wie przywieźli znowu część kontrybucji i przysłali ko- ! nich w następujących wyrazach: „Panowie! Dziewie- 

letę z trojgiem dzieci, które wzięte były do niewoli j^nilstoletnie szczęśliwe panowanie Najjaśniejszego Ce- 
aukar4 podczas ostatniego wtargnięcia turko ma- 8arz? odznaczyło się reformami gruntownem i,° które 

u d a ł  i j lej8C°/WOg?'' .Dnia 16 atycznia, oddział ! przelsształciły z gruntu nasz ustrój państwowy. Ustawa
r n m , , 0 , U ( 0 ,  na P^noco-zaehód od ; z 1? ,luteg '. *n*osła stan poddańczy; ustawy ziemska i

.' zat«-zyniał się nad jeziorem Lar. Tak sa- ! [ru(;J8ka na.lały ludności miejscowej samorząd; ustawy
I  •  |  *  V U U 6 1 H ,  1  U l  ŁK

koczowiska czaudurskie, nie niszcząc nic. Mieszkańcy 
przekouawszy się o ścisłem dotrzymywaniu przyrzecze­
nia danego przez dowódcę oddziału, nie uciekali już 
tłumnie lecz przeciwnie witali wojska w wielu miej­
scach chlebem i sobą. Na miejsce noclegu zgłosili się, 
z wynurzeniem uległości, naczelnicy plemiepia imrały, 
kara-daszły i kara-iljały, k tó r z y  przywieźli także część 
kontrybucji. Dozwoliwszy wojskom wypocząć przez 
cały dzień nad jeziorem Lar, pułkownik Iwanow wzią­
wszy z sobą koinpanję piechoty, zwiedził Stary Porsu 
położony o siedm wiorst od miejsca noclegu. S tary 
Porsu, w którym, jak niesie podanie, zginął” zdradzie­
cko oddział księcia Wekowicza-Czerkaskiego, przedsta­
wia obecnie kupę gruzów glinianych; nie ma tu ża­
dnych mogił, żadnych cmentarzy, któreby przywodziły 
na pamięć tragiczny ustęp z dziejów naszych pierw­
szych zajść z Chiwą. Miejscowość ta, z powodu bra­
ku wody, opuszczoną została 30 lat temu przez kra­
jowców. Uczciwszy trzykrotną salwą pamięć w ojow ni-. 
kow poległych półtorasta przeszło lat temu, oddział I

. - i j  jwa.nu junuy , jawny:
obecnie ukaz z I-go stycznia powołuje wszystkie stany 
do świętego, obowiązku służby w szeregach obrońców 
ojczyzny. Dostało się nam w udziale, nie tylko być 
świadkami tych przekształceń, lecz także uczestniczyć 
w wprowadzeniu takowych w wykonanie.

„Przed przystąpieniem do otwarcia Kompletu gu- 
bernjalnego do zaciągu wojskowego, wzywam was, pa­
nowie, do uproszenia błogosławieństwa Boskiego dla 
nowych prac, które nas czekają; oby Bóg Wszechmo­
gący użyczył nam sił do godnego spełnienia wielkich 
zamiarów naszego ukochanego Monarchy.”

Następnie odprawione zostało nabożeństwo z mo­
dłami o długie lata dla Najjaśniejszego Pana i dla ca­
łego Domu Cesarskiego, poezem prezes otworzył po­
siedzenia Kompletu.

Sale urzędu ziemskiego przepełnione b y ły  publi-

t a S ' p “ rL h bnt 0<lzi i m r u *  “  ', id o tu

m’1 D ““  8 J u«WO r. b. otirar.wrócił na iniescce swego noclegu i następnego dnia,,1 te zostały w' m C T . ? * *  ^  ^
lS^tyczm a, udał s,ę poprzednią drogą ku jeziorowi ogniowej ochotniczej 7 S<n Towarzystw a straży

Ztąd, 19-go stycznia, oddział posunął sie ku Kin Towarzystwo to zawiązało się w loku jeszcze 1872,' 
  — — ’ ’ posunął się lru Kip- z powodu wydarzonych tam w roku 1871 strasznych1

a) Kazy-Murad , , 1 Pozarów> lecz ni<3 rozpoczynało dotąd swych czynności
naczelnikami turkomauskim^'11' '^  ,,  WraZ z klIkon,a iz Powodu prowadzenia korespondencji w przedmiocie1
cza* w ypraw y  zeszłoroczne!’ , ,dflale t u r k o i n a ń s k m ,  pod- ' zredagowania i zatwierdzenia ustawy Towarzystwa. i

Ue]gc. j Cel główny Towarzystwa, oprócz przyprowadzenia1

Podajemy z gazety Times następujące szczegóły 
o obiedzie galowym, danym 9-go marca, w sali św. 
Jerzego w zamku windsorskim, na cześć księcia i księ­
żny Edymburskich:

„Schody główne zamku i sala jadalna przyozdobio­
ne były wspaniale kwiatami i roślinami egzotycznemi. 
Stół nakryty do obiadu oświetlony był kandelabrami z 
świecami jarzącemi i uginał się pod ciężarem słynnego 
serwisu złotego, należącego do pałacu windsorskiego. 
Zaproszonych było 136 osób, w tej liczbie 90 męż­
czyzn. Wszyscy teraźniejsi i poprzedni m inistro­
wie znajdowali' się w liczbie zaproszonych, tak, iż 
p- Dizraeli siedział przy jednym stole z p. Gladsto- 
nem. Mężczyźni byli w czerwonych mundurach dwor­
skich, haftowanych złotem, i przy szpadach, damy zaś 
w wspaniałych strojach i w ubraniach z drogich ka­
mieni. Obiad podawany był „po rusku**, t . j .  półmi­
ski obnoszone były przez lokajów, bez stawiania tako­
wych poprzednio na stole. W liczbie usługujących 
znajdowali się: olbrzymiego wzrostu strzelec królowej, 
w wspaniałej liberji, i kilku szkotów w strojach naro­
dowych. W  sali tronowej umieszczona była własna 
orkiestra jej królewskiej mości. Uczestniczący w ban­
kiecie weszli do sali, o godzinie 7yg, w następującym 
porządku: przodem szli lord-seneszal i lord-szambe-
lan, z buławami w ręku. Za nimi postępowali książę 
i księżna Edymburscy, następnie królowa pod rękę z 
księciem W alji. Jej królewska mość miała na sobie 
suknię w ciemnym kolorze, ubranie brylantowe, oraz 
biały tok a la Marie Stuart z długim welonem spada­
jącym z tyłu. Królowa, księżna W alji i księżna Edym - 
burska miały na sobie wstęgi orderu ruskiego św. K a­
tarzyny i gwiazdy orderów: W iktora i A lberta , L u­
dwiki piuskiej i familijnego sasko-koburg-gotajskiego. 
Księżny Helena i Ludwika miały na sobie ordery Wi- 
ktorji i Alberta i portugalski, księżniczka zaś Beatry­
ksa order Wiktorji i Alberta. Książę Walji był w
mundurze jeueralskim angielskim i przy wstędze orde­
ru św. Andrzeja, książę Edymburski— w mundurze ma­
rynarki angielskiej, książę A rtiur— w mu ndurze o c h o ­
tników kentskich, książę Leopold—w stroju narodo- 
dowym szkockim. Miejsca przy stole zajęte były w 
następującym porządku: na prawo od królowej siedzie­
li: księżna Edymburska, książę Walji, księżna Ludwi­
ka, książę Cambridge, księżna Wiaziemska, margrabia 
de Lorne, księżna Saidanha, książę Abercorn, lady

Don Karl os wyjechał 7-go marca, z Tolozy do 
swej armiji, otaczającej Bilbao. Armja jego, skutkiem 
przyłączenia się doń jenerała Sabalsa, który w jeden 
tydzień odbył marsz z Torragony do Bilbao, wzmo­
cniła się o 5,000 ludzi. Pod głównem dowództwem 
pretendenta stoją teraz pod Bilbao ze swemi oddziała­
mi, jenerałowie: Ollo, Dorregaray, Lisaragay, Audeza- 
ga, Velasco, Rada i Sabals. M argrabia Valdespina 
kieruje bombardowaniem oblężonego miasta.

— Gazeta urzędowa madrycka, z d. l l - g 0 marca 
ogłasza telegramy jeueralnego gubernatora Walencji i 
gubernatora wojennego Alicante, donoszące, że w oko­
licach Manglanili zaszła, 8 marca, krwawa bitwa po­
między  ̂oddziałem brygadjera Calexi i połąozonemi 
bandami Palaciosa, Santesa i Cucali.

- Późniejsze wiadomości o bitwie pod Manglanili, 
otrzymane w Madrycie wieczorem l l-g o  marca, dono­
szą, że brygadjer Calexi miał pod swą komendą 2,900 
ludzi, gdy tymczasem liczba połączonych band, znajdu­
jących się pod dowództwem Santesa, dochodziła do 
9,000.^ Powstańcy postradali zaięte przez nioh pozycje 
i ponieśli znaczne straty.

* Depesza nadesłana przez korespondenta dzien­
nika Standard, datowana z St. Jean-de-Luz, 18 marca, 
zawiadamia, iż w Castro odbyła się rada wojenna, na 
której postanowiono, że jenerał Loina z odpowiedniemi 
siłami przejdzie przez Balmaseda w tym samym czasie, 
w którym flota wpłynie na Nervion, a zaś armja głó­
wna uderzy wtedy na stanowiska karlistów pod So- 
morrostro. M arszałek Serrano zaprowadził komunika­
cję z Bilbao za pomocą telegrafu podmorskiego.

‘—  ----

Telegramy z gazet zagranicznych.
Londyn, 20 marca. Izba lordów roztrząsała na 

wczorajszem posiedzeniu project adresu odpowiedzi na 
mowę tronową. Członkowie izby, którzy zredagowali 
ten adres, przemawiali głównie za powinszowaniami 
wynurzoneim w adresie z powodu zaślubin Księcia Edym - 
burskiego. Minister spraw zagranicznych Derby mówił 
o znaczeniu politycznem i społecznem tego związku.

W  izbie gmin, przy roztrząsaniu projektu adresu 
odpowiedzi na mowę tronową, zaślubiny księcia Edyrn- 
burskiego były przedmiotem takichże rozpraw, jak  i w 
izbie lordow. P. Gladstone wynurzył w swej raawie 
nadzieję, że IV ielka Księżna M arja Aleksandrówua 
znajdzie w nowej ojczyźnie Rodzinę, która zastąpi Jej 
tę, jaką opuściła Ona w własnej ojczyźnie. Adres od­
powiedzi na mowę tronową przyjęty został również 
przez izbę gmin, po wyłączeniu z niego ustępu doty­
czącego głodu w Indjach Wschodnich.

Książę Edymburski złożył wczoraj w izbie lordów 
przysięgę w charakterze członka tej izby, przyczem 
obecną była W ielka Księżna Marja Aleksandrówna.

Kada miasta Londynu doręczyła wczoraj Księciu i 
Księżnie Edymburskim adres z powinszowaniem.

Londyn, 20 marca. W  Portsmouth wysiądzie dziś 
na ląd pierwszy oddział wojsk, powracających z Zło­
tego W ybrzeża.—Na dzisiejszym posiedzeniu izby wyż­
szej, sekretarz stanu dla spraw indyjskich, m argr Sa­
lisbury oznajmił, iż rząd zaproponuje zaciągnięcie po­
życzki w sumie 10 miljonów funt. szt., z°których 3 
miljony potrzebne są na zapobieżenie głodowi w Ben- 
galu.

Wersal, 20 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, deputowany Ganivet przed­
stawił wniosek, ażeby posiedzenia odroczouo zostały 
od 28 b. m. do 4 maja. Zgromadzenie Narodowe u- 
chwaliło nagłość co do tego wniosku i postanowiło 
zamianować komisję dla wstępnego roztrząśnięcia pt>- 
mienionego wniosku. Przy następnych obradach nad 
rachunkiem likwidacyjnym przyjęto częściowo posta­
wioną przez p. Vandiera poprawkę, podług której k re­
dyt dla ministerstwa m arynarki podwyższonym być ma
z 10-u na 20 miljonów franków, skoro minister mary­
narki udowodnił, iż dla Francji jest koniecznie po-
trzebnem budowanie takich samych statków pancer­
nych, jakie posiadają pozostałe wielkie mocarstwa 

* Wiedeń, 20 marca. Izba deputowanych ukończy-
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la trzeci odczyt drugiego projektu wyznaniowego, do­
tyczącego składek z majątku prebend na rzecz fundu­
szów kościelnych i przyjęła pomienione prawo, przy o- 
statecznem głosowaniu, 192 głosami przeciwko 38.

* Haga, 19 marca. Otrzymana tu depesza z Buiten- 
zoro- z dnia 18 b. m. donosi, iż skutkiem ukazania się 
niderlandzkiego parowca wojennego „Metalm Kruis,” 
pięć miast portowych na zachodniem wybrzeżu wyspy 
Sumatry uznało zwierzchnictwo Niderlandów.

* Amsterdam, 20 marca. D o B iura Reutera donoszą, 
pod datą dzisiejszą z Penangu, iż niderlandczycy zaję­
ci są wciąż wzmacnianiem swych fortyfikacij i groma­
dzeniem zapasów. Naczelny dowódca wojsk nider­
landzkich, jenerał van Swieten zamierza powrocić 
w tych dniach do BatawjK, lecz pozostawi na miejscu 
jenerała Verspeycka z oddziałem wojsk w sile 2,000 lu­
dzi. W  październiku r. b. 'niderlandczycy zamierzają 
uorganizować trzecią wyprawę przeciwko atchinom, 
w razie gdyby do tego czasu nie przyszło do zawar­
cia pokoju.

* Waszyngton, 20 marca. Senat przyjął dziś pro­
jekt 'do prawa w przedmiocie uchwalenia kredytu 
w sumie 28 miljonów dolarów na reorganizację armji. 
Skutkiem tego, stopa pokojowa armji zmniejszoną bę­
dzie o 5,000 ludzi.

* 28 lutego (12 marca) w Dreźnie, w towarzystwie 
badaczów przyrody Izyda, profesor doktor Hartig od­
czytał sprawozdanie, przyjęte pochwalnie, o wynalezio- 
nem przez p. Jezierskiego dowcipnem ulepszeniu ru­
skiej machiny rachunkowej, za pośrednictwem której 
osiąga się, bez wysileń, mechanicznie, rezultat działań 
mnożenia i dzielenia.

* P. Sumner, senator Stanów Zjednoczonych, zm arł 
w New-Yorku, na zapalenie gardła, w 63 roku życia. 
Sumner był jednym z najznakomitszych przywódców  
stronnictwa przeciwnego niewolnictwu, przed wojną se- 
cesionistowską. Znajdował się on w teatrze, w loży 
prezydenta Lincolna, podczas zamoi’do wania tego os­
tatniego. Używał wielkiej sławy jako mówca i przez 
długi czas był prezesem komitetu spraw zagranicz­
nych.

* Jour. de Lot et Garonne donosi o istnieniu nOWCgO 
pretendenta do tronu francuzkiego, zamierzającego 
współzawodniczyć z Naundorfami. Jest to młody czło­
wiek nazywający się Ludwik-Karol-M arja de Bour­
bon. Mieszka on w klasztorze, w okolicach Montau- 
ban, i piśmiennie doniósł o swych prawach rozmaitym  
członkom stronnictwa legitym istowskiego. N ie jest 
on zresztą niebezpieczny, i objawia chęć wstąpienia na 
tron Francji dopiero po hrabim Chambord.

* W dziennikach skandynawskich wyozytujemy, że 
profesor Thevrell, z Upsali, wynalazł narzędzie, zwane 
Uieteorografezn, które wprawione w ruch przez baterje 
elektryczne, będzie mogło, bez żadnego nadzoru, fun­
kcjonować przez sześć, a nawet przez ośm miesięcy. 
Przyrząd ten okazuje i zapisuje sam, przez ten czas, 
stan barometryczny, stopień wilgoci powietrza, kieru­
nek i siłę wiatru. Ten dowcipny przyrząd przyniesie 
niezawodnie wielki pożytek nauce.

* Z rozkazu lordów admiralicji, 25 lutego, rano, w 
admiralicji Devonport odbywano próby 1 dliew efl), 
przygotowanem podług sposobu doktora Tomasa Johnsa. 
Drzewo takie, chociaż może być zniszczone przez ogień, 
lecz z wielką trudnością i nie daje płomienia. Próby  
dokonywane w obec wielu osób urzędowych przez sa­
mego doktora Johns’a, przy pomocy kapitana Hos- 
kin’a, powiodły się zupełnie. H eblow iny przygotowa­
nego drzewa, rzucone na ogień, zwęglały się tylko, lecz 
nie zapalały. Stos ułożony z kawałków takiego drze­
wa i oblany olejem parafinowym, również tylko się 
węgli 1, gdy tymczasem drugi, ułożony z drzewa zwy­
kłego, przy tychże okolicznościach, zgorzał już prawie 
w zupełności.

Ostatnia próba zrobioną była z beczułką drewnianą, 
namoczoną w mieszaninie doktora Jolris’a, w którą 
włożono wielką ilość prochu działowego, w ładunku 
zrobionym z papieru, nasyconego tąż samą mieszaniną. 
Beczułka została oblana parafiną i zapalona. Kiedy  
parafina spłonęła, okazało się, iż beczułka tylko lekko  
zwęgliła się; wtedy przez otwarte dno takowej, zaczęto 
zwolna rzucać wióry gorejące, które spłonęły nie spo­
wodowawszy wybuchu. W  końcu, aby okazać, że proch 
ochroniony był od ognia rzeczywiście tylko przez pa­
pier, wyjęto go z ładunku i podpalono.

Przygotowanie 50 stóp kubicznych drzewa podług 
sposobu p. Johns’a kosztuje od 8 do 11 szylingów 6 
pensów; lecz będzie daleko tańsze, skoro mieszanina 
wejdzie w ogólne użycie. Próby zapewne będą jesz­
cze powtórzone na wielką skalę.

* A utentyczność skarbu  Priama, odkrytego przez ar­
cheologa niemieckiego Schliemanna, zaprzeczaną była 
żywo przez uczonych ateńskich, francuzkieh i niemiec­
kich. Zrodziło się nawet podejrzenie, że p. Schliemann j 
dopuścił się fałszerstwa, i że wyroby ze złota, srebra i i 

miedzi stanowiące jego kolekcję, fabrykowane były w 
Europie. Gdy jednak rząd turecki kazał zrobić rewizję 
w wielu wsiach, gdzie zamieszki wają robotnicy używani 
przez Schliemanna, znaleziono u nich znaczną ilość 
skradzionych klejnotów złotych i zlewków tego krusz­
cu, wniżących po kilka kilogramów. Robotnicy ci mieli 
zamiar przetopić resztę swego łupu i przerobić go na 
ozdoby dla swoich żon i córek. Fakt ten wykazał w 
sposób oczywisty niesłuszność zarzutów czynionych ar­
cheologowi. Skradzione przedmioty odebrano, przywła- 
szczvcieli aresztowano, a rząd kazał prowadzić dalej 
poszukiwania skarbów we wnętrzu ziemi.

* Dnia 4-go marca, Adelina P a t t i , rozpoczęła sze­
reg nowych przedstawień w teatrze „An der W ien,” 
operą „Traviata.” Gazeta Neue Freie Presse pisze z po­
wodu tego widowiska co następuje: „W ielka artystka 
przyjęta pełnemi zapału, nieustającemi oklaskami, od­
dała swą rolę, którą tu już grała kilkakrotnie, z nad­
zwyczajną doskonałością. G łos jej, widocznie z każ­
dym rokiem zyskuje pod względem siły i dźwięczności. 
Panią Patti wybornie wspierali tenor Nicolini (Alfred) 
i baryton Colini (Germont). Teatr był przepełniony.

* Ogród zoologiczny w parku Bulońskim czyni od 
niedawnego czasu ciekawe próby zaaklimatyzowania 
we Francji psa jad a ln eg o  chińskiego, którego dwa e- 
gzemplarze otrzymał. Mimo wstrętu do mięsa psiego,

jaki pozostał w pewnych żołądkach delikatnych po 
oblężeniu Paryża, nia wahamy się, pisze jeden z dzien­
ników, na wiarę gastronomów chińskich, propagować 
tej smakowitej potrawy, która, jak zapewniają, figuru­
je  na wszystkich dobrze zastawionych stołach stolicy  
chińskiej. P sy owe, którym przypatrywaliśmy się z bliz- 
ka, są małe, zupełnie pozbawione sierści; giną one li­
teralnie pod ogromną pokrywą tłuszczu. W ychowane 
w widokach pożywienia, otrzymują pokarm wyłącznie 
roślinny, n mięso ich, jak zapewniają, jest bardzo d e­
likatne. Dodać należy, iż do listu, przy którytn prze­
słane zostały egzemplarze tych zwierząt, dołączony zo­
stał przepis kucharski, ś wiadczący o zadziwiającej w yo­
braźni Vatelów państwa niebieskiego.

Redaktor, Mikołaj Berg.

PHZ E W O.I )N iK  WAIISZ A WSK1.
W arszawa 

dnia 11 (23)  marca. 

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATR Ó W  W ARSZAW SKICH. —  W e Sro-

dę,— w teatrze wielkim: o pers Duch WojeWOdyj — w teartze 
rozmaitości: kom edju Safdndułjrj we czw artek ,— w teatrze wiel­
kim: trajedja Romeo i Ju l ja ;  W p iątek , —  w teatrze wielkim: 
Koncert dochód M ikołajewskiej ochrony d la dzieci żołnier­
skich; — w teatrze rozmaitości: kom edje M łodlieńcza miłość; 
i -y  raz, Na ulicy; M arcowy kaw aler; w sobotę,—  w teatrze 
wielkim: opera Bal m a s k o w y ;— w teatrze rozmaitości: koine-
dje: i -y  raz, K aprys Mariany; Na nlicy; Broń niew ieścia;
w niedzielę, — w teatrze wielkim: balet Melnzynaj —  w teatrze 
rozmaitości; kom edje K aprys Mariany; Na ulicy; K ażdy przy 
sw ojem .

W lE L K ł T E A T R . —  Dziś, w poniedziałek , przedostatnie 
przedstaw ienie artystów  włoskich, opera w 6 ak tach , Gli Ug0* 
n o tti (Hugonoci), abonam ent zawieszony.—  Początek o godzinie 
7-ej. — Jutro, we w torek, ostatnie przedstaw ienie opery przez 
artystów  włoskich Quodiibet; abonam ent zawieszony. —  Wczo­
raj, było osób 9 0 0 .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w poniedziałek, kom edja 
w i  akcie, Za pozwoleniem łask aw a pani!; —  dram at w i -m  
akcie, Robotnicy; —  krotochwiia w i  akcie, M arcowy k aw a­
ler. — Początek o godzinie 7 i pół.—  Jutro, we w torek, kom e­
d je Księżna Jerzow a; Zięć pułkow nika —  Wczoraj, było
osób 6 0 2 .

W  SALACH R E D U T O W Y C H . —  We środę, 13 (2 5 ) m arca 
r. b , o godzinie 1 -ej z południa, odbędzie się K oncert Leopolda 
M atuszyńskiego, w którym  przyjm ą udział; panie; M ariani, H alina 
T roschel, Juniew icz, W ojakow ska, Szlezygier, G rabowska, Rybi­
cka, Stankiewicz, pp. Troschel, K rólikow ski, Q uattrin i, MUnchhei- 
m er, F illeborn , Cieślewski, Szczepkowski (ojciec i syn), K ozie- 
radzki, Ziółkowski, G riidyg ier, W asilew ski, Siwicki, wszystkie 
a rty s tk i i artyści opery i chór. —  Program : I .  1. Polonez „Pan 
C horąży,” M oniuszki,— w układzie na  5 głosów przez W ilh. T ro ­
schel, wykonają wszystkie arty stk i i artyści opery; 2. Rom ans z 
opery „I G oti,” G o b a ttieg o ,— wyk. p. Cieślewski; 3. Śpiew z ope­
ry  czeskiej „Prodana N evesta,” (Sprzedana narzeczona), B. Sm eta­
n y ,—  wyk. pan i Juniewicz; 4 . a )  Rom ans z op. „La Forza del 
D estino ,” V erdiego, b ) P rzestrona, p ieśń , Nowakowskiego, — wy­
k ona  p. F illeborn; 5. A rja z op. „Aida,” V erdiego, —  wyk. pani 
M ariani; 6. Scena i śpiew z 4-go ak tu  opery „ Ja n  z Leydy,” M e­
y erb eers,— wykonają: panna H . T roschel, pp. F illeborn , Cieślew­
ski, Ziółkowski, Suszyński, Szczepkowski (sy n ), G rlidyger, W asi­
lewski, Siwicki i chór m ęzki.— II .  7. a) „Poseł” pieśń, C hopina,— 
w układzie na 5 głosów przez K. K ratzera (1 -y  raz), wykonają 
wszystkie a rtystk i i artyści opery; b) „Flisaki” krakow iak, (słowa 
Schobera), M tlncheim era, —  wyk. p. W asilewski i chór męzki; 8. 
„Kwiat kam elji,” Gum owskiego,— wypowie p. Królikowski; 8. Ro­
m ans z op. „Giovanna d’Arco,” V erd iego ,— wyk. p. M ariani; 10. 
D uet z opery „Aida,” Verdiego,—  wykonają panna T roschel i p. 
F illeborn; 11. Sekste t z op. „Aida,” V erd ieg o ,— wykonają: panie: 
W ojakowska i Szlezygier, pp. Cieślewski, Griidygier, W asilewski i 
Siwicki; 12. D uet z opery „I Goti,” G obatti’ego. —  K ierunkiem  
koncertu zajm ą się pp. T roschel, Q uatrin i i M ńnchheim er. —  Na

fortepjanie i fisharm onji (ze składu pp. H erm ann i G rossm ann) 
towarzyszyć będą pp. K ra tze r i Ja rock i. —  B ilety do pierwszych 
2-ch rzędów po rs. 2 kop. 5 , do następnych po rsr. 1 kop. 56  
i bocznych po rs. 1, oraz na ga le iję  po  kop. 5 0 , nabyć można 
w księgarniach: pp. G ebethnera i W olfa, Seancwalda, Hósicka, Un- 
g ra  i Banarskiego, ja k  również dziś, we w torek i środę, w kasie 
frontowej T eatru  W ielkiego od godziny 1 1 z rana do 2-ej po po ­
łudniu.

W A R SZ A W SK IE  T O W A R Z Y ST W O  M U ZYC ZN E . —  We 
czwartek, 14 (2  6 ) m arca r. b., o godzinie 8 wieczorem, w Salach 
Redutowych, odbędzie się 9 ' J  W ie lk i kOUCert Towarzystwa, zs 
współudziałem: pani A nnety Jesipow , pani M atyldy Płodow skiej- 
M orelli i orkiestry T ea tru  wielkiego. — Program  niebaw em  ogło­
szony będzie.— Cena miejsc: dla członków Towarzystwa i ich ro ­
dzin krzesło w pierw szych trzech rzędach po rs. 1 kop. 5 , w dal­
szych oraz pierwszych bocznych rs. 4 k. 5, w dalszych bocznych 
kop. 5 5, galerja  kop. 2 5. —  Dla osób nienałeżących do T ow arzy­
stwa: krzesło  w pierwszych rzędach rs. 8 kop. 5, w dalszych oraz 
pierw szych bocznych rs. 2 kop. 5, w dalszych bocznych rs. 1 kop.
5, galerja  kop. 50. —  Bilety zamawiać m ożna w kancelarji T o ­
warzystwa M uzycznego, wraz ze złożeniem  należnej opłaty, co­
dziennie od godziny 5-ej do 7-e j wieczorem.

W  TEATRZE W IELK IM .—  IV  piątek, dnia 15 (2 7) tnar- 
ca r. b., o godzinie 7 1j i  wieczorem, danym  będzie Wielki kOU- 
C6rt W OjeUUy na dochód Mikołajewskiej O chrony dzieci żoł­
n ierskich, w którym  przyjm ą udział Ośm o rk ies tr wojskowych 
pod dyrekcją kapelm istrzów: lejb-gw ardji G rodzieńskiego pułku 
huzarów p. Klauzyńskiego i lejb-gw ardji L itewskiego pułku p. 
Lewandowskiego, oraz artyści opery włoskiej i m iejscowej, jako  
też bale tn .— Dalsze szczegóły afisze ogłoszą.— Biletów nabyć mo­
żna w m ieszkaniu członka Zarządu M ikołajew skiej Ochrony N . F. 
Iwanowa, w Alei Ujazdowskiej N. 1 4, a od dnia 13 ( 2 5 )  m arca 
w kasie T ea tru  W ielkiego. —  Cena miejsc: Loża 1-go piętra 
z gabinetem  rs . 2 5; loża 1-go p iętra  na 4 -ry  osoby rs. 10; loża 
parterow a z gabinetem  rs. 10, loża parterow a na 4 -ry  osoby rs. 8 ; 
loża 2-go p ię tra  na 4 -ry  osoby rs. 4 k. 50; loża galerjow a na 4 
osoby rs. S; A m fiteatr 1-go p iętra  w 1-ch czterech rzędach rs. 1 
kop. 2 0, w następnych rzędach rs. 1; A m fiteatr 2-go p iętra  rs. 1 ; 
Krzesło: 1-go rzędu rs. 5, 2 -go , 3 i 4  rzędu  rs. 2 k. 55; 5 -g o ,
6, 7 i 8 rzędu rs. 1 k. 5 0; w następnych i bocznych rzędach rs. 
1; Galerja, m iejsce num erow ane kop. 60 , miejsce nienum erow ane 
kop. 45; paradyz kop. 2 5.

G A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gmachu uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d l ić l f i  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ - 
KNYCH. —  O tw arta codzienn ie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  —  D zu  i codziennie, K o n c e r t  s ły n n y c h  ś p ie ­
w a k ó w  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8 -ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 30.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

W e wtorki, czWartki i soboty od 11 do 11 l/ a godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano .

W dniu 10 (2 2 ) bież. inios. i roku, chorych w 8 -uiie 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 0 , wyzdrowiało 5 2 , umarło 3, 
pozostało 18 0 5  (mężczyzn 9 0 7 , kobiet 89 91, z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 7 6 , kobiet. 1 89 .

_ Przyjechali: — Naczelnik głównego sztabu jenerał- 
adjutant hrabia Hejden, z  St. Petersburga;—jeneral-ma- 
jorowie: Oranowski, z M ławy, Niejelow, z Zamościa, Pie­
chowski, z  Kijowa.

W yjechali: — Naczelnik głów nego sztabu jenerał- 
adjutant hr. Hejden, do Częstochowy;— jenerał-adjutant 
książę Radziwiłł, za granicę;— jenerał-major Tokmaczoit, 
do Lublina.

U W !  A D O M  i K M  A  i D U / A  W 1 L E J K
3i\.lIB.ilEHUi II UPHBHJ1EFIH

N. D. 1607.
MY ALEX A N D ER i l - i ,

O esswz \V szECii R o sji K ról P ot. s .
I  & , &

Wiadomo czynimy, iż 
T rybunał Handlowy w Warszawie 

w Imieniu Naszem 
wydał wyrok osnowy następującej: 

Obecni: Działo się na sesji Try-
Umieuiecki Prezes. bunału Handlowego w
Rawicz ) s  , Warszawie (1. 16 (28 
Rot kiewicz ) Lutego 1874 r.

1 1 o d p .)  U m ie n ie c k i  
( —  )  A n d r y c h ie w ic ż  

T r y b u n a ł H a n d lo w y  w  W a r s z a w ie .
\V  r o z p o z n a n iu  w a io s k u  S ę d z ie g o  K o r o isa -  

r z a m a s y  u p a d ło ś c i I g n a c e g o  K a n ie w s k ie g o  u- 
c z v n io n e g o , w z g lę d e m  w y z n a c z e n ia  n o w e g o  

o s ta te c z n e g o  term in u  d o  lik w id a c j i  d la  w ie ­
r z y c ie l i  n ie s ta w a ją c y c h ,

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 311 K . H. do likwidacji, , 

werefikaeji wierzytelności w masie upadłości 
dla wierzycieli jako to' Frv- Springer, 
ni,, et comp. R. Z. Finkę!. S. Guthojm, .1. Les­
s u )  a n ,  Max et Friedm an Ignacy Bleszkowsk), 
D Buchweitz, J . Gewelte et comp. M. Kalisz, 
Moritza Hertz, Olechowski, Sachs et Herning- 
hausen, Herman Jung, Hubert Tanchert, 
Edmund Borkowski, Sieraków, Jakób Plenxa, 
Chaim. Ferdynand Talruer, Otto Golembiow 
ski Wł. Sojecki, K. Karwowski K. Woydu, Ra­
fa ł' Rom Antoni Szorc w W arszawie, S tani­
sław Schmidt wNowym Dworze, Motel w T a r ­
czynie, F r. Siebert w Guzowio, Trepte et Fesko 
w Lipsku zamieszkałych, jak  niemniej dla 
wszystkich innych dotąd "cale nieznanych 
wierzycieli, termin nowy ostateczny dwumiesię­
czny ‘ poczynający się od dnia publikacji pod 
prekluzją wyznacza. Mocą tego w I Instancji 
wydanego wyroku podanie którego do gazet 
syndykom poleca.

(podpisano) Umieniecki . *
(podp.) Andrychiewicż.

Z a le c a m y  i  r o z k a z u je m y  w sz y stk im  K o in o r -  
1 o ,o  S ą d o w y m  a b y  w y ro k  n in ie jsz y  w y e g z e  
k \, o w a li P r o k u ra to r o m  K r ó le w sk im  aby te g o  
d o p i ln o w a li ,  K o m e n d a n to m  i u rzę d n ik o m  s i ły  
z 1 ro jn ej ab y  d o d a li p o m o c y  w o jsk o w ej g d y  o  to  
p raw n io  w e z w a n i b ęd ą .

Z a  z g o d n o ś ć  n in ie js z e g o  w y p isu  u r z ę d o w e g o  
z e  sw ym  o ry g in a ło m  n a  p a p ie r z e  b ez  s te m p la
spisanym W aktach Trybunału tutejszego znaj­
dującym się poświadczam.

w W a r sz a w ie  ,1 .6  ( t g )  L utCg 0 1874  r. 
P o d p isa rz  T ry b u n a łu  H a n d lo w e g o  

w  W a r s z a w ie .
(podp.) W* Andrychiewicż.

Dla dogodności stron wezwanych termina do 
likwidacji oznnezają się w każden dzień czwar 
tkowy każdego tygodnia o godzinie 6-ej po 
południu w Kancelarji Trybunału Handlowego 
w Warszawie pod N. 549.

N. I). 1 1 6 o Sąd Kryminalny w Warszawie
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 25 

Kwietnia (7 Maja) 1350 r. i postanowienia b . 
Rady Administracyjnej z dnia 16 (28) P a ź ­
dziernika 1856 r. wzywa zbiegłych za granicę z 
Warszawy:

1. Antoniego Boguckiego syna Antoniego i 
Henryki, lat 21 lic-.ąceyo, przy matce z W ar­
szawy w dniu 18 Sierpnia 1871 r. do Austrji.

2. Mośka Topol syna Hersza i Blimy, lat 30, 
krawca, rodem z m. Ciechanowa, niewiadomo 
kiedy do Prus.

3. Symćhę Edelsztejn syna Dawida i Fajgi, 
24 lat przy ojcu nauczycielu w dniu 1-go Czer­
wca 1869 r. do wsi Machnatki powiatu W ar­
szawskiego, bezpowrotnie.

4. Jnkóba Elkuchen syna Szinula i Mirli lat 
25, krawca, rodem z m. Radomia w dniu 15 
Grudnia 1869 r.

5. Izabelę W ierzbicką córkę Stanisława i 
Magdaleny małżonków Zielińskich, lat 30 żonę 
stolarza rodem z m. Warszawy, d. 10 Stycznia 
1870 r. do Austrji.

6. Aleksandra Niementowskiego syna T ade­
usza i Katarzyny z Ziemęckich, lat 24 b. urzę­
dnika D . Z. W. W. ostatecznie przy ojcu, ro ­
dem z m. Tours (we Francji) w dniu 25 Gru­
dnia (6 Stycznia) 1870/1 r. do Francji.

7. Abrahama Zuksenhaus syna Horsza i Ge- 
nandli, lat 31, rodem z m. Warszawy w 1862 
r. do Anglji.

8. Mendla Hersza Wertensztein syna A bra­
hama Perlą i Dwojry, rodem z m. Warszawy 
d n ia  16 ( 28) Czerwca 1865  r. do m. Bendzina
bezpowrotnie.

9 . Józefa Bera Izaks, 11 syna Zelmana i Cha- 
ny 22  la t, czapnika, rodem z m. Warszawy, d. 
20 Października 1871 r. do Angl,i.

10. Wilhelma Hortlein syna Wilhelma i K a­
roliny, 22 lat, syna tkacza, w 1871 r.

11. Izraela Michała Koperwaser syna Mord­
ki i Gliki, 21 lat, stałego mieszkańca osady 
Konstantynów, gminy Rszew, w 1872 r.

12. Mendla Buczyńskiego syna Icka i Basi z 
Rozenłeldów, 21 lat z m. Lodzi w 1871 r.

13. Józefa Pliszka syna Ernesta i Franciszki
z Wolfów, lat 2 2 , syna gospodarza rolnego z 
g miny Lipie, powiatu C z ę s t o c h o w s k i e g o  w 187 
r . do Pruss.

14. Manesa Berka 2ch imion Goldberga syna 
Abrahama 1 Cbany z Markowiczów, lat 21 z o- 
s a d y  Rosprza, gminy Rosprza w 1871 r. do 
Prus.

15. Moska Arona 2ch imion liappaporta sy­
na Dawida i Frajdli, 27 lat, z osady Bełchatów 
w 1871 r. do Anglji.

16. Jan a  Motyl syna Ig acogo i Franciszki z

Pasków, 21 lat, ze wsi Baryły, gm. Poczesno 
d. 21 Grudnia 1871 r. do Anglji.

Aby wszystkie te osoby w przeciągu jednego 
roku, licząc od daty ogłoszenia niniejszego we­
zwania, po raz trzeci w Dzienniku W arszaw­
skim, do tutejszego kraju powróciły, o po­
wrocie swoim osobiście, lub za pośrednictwem 
najbliszszej władzy policyjnej doniosły wzywa­
jącemu Sądowi, lub też aby w ciągu tego ter­
minu nadesłały dowody usprawiedliwiające 
przyczynę, dla której nie powróciły, na pier­
wsze wezwania ioh w gazetach przez władze 
tutejsze.

Sąd Kryminalny ostrzega wreszcie wzywa­
nych, że wrazie niestawienia się ich w zakre­
ślonym terminie ulegną karze przewidzianej 
w art. 340 i 341 K . K. to jest pozbawieniu 
wszelkich praw i bezpowrotnemu wygnaniu z 
obrębu Cesarstwa i Królestwa, gdyby zaś po­
wrócili po prawomocnym wyroku skazującym 
ich na powyższą karę, ulegną zesłaniu na osie­
dlenie w Syberji.

W a r s z a w a  d . 8 ( 2 0 )  L u te g o  1874 r.
Prezes Nowodworski.

Podpisarz Rębalski.

N. D 1620. Dyrekcja 81 czei/otowu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
mające obciążać pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zamieszczonych a mia­
nowicie:

1. D obra Bielice Franki, w powiecie Kutno­
wskim, zamierzono obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,900.

2. D obra Gąsiory Domaników A , B, C, w po­
wiecie Kutnowskim, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 5,850.

3. D obra Przybranowo, w powiecie Niesza- 
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 33,600.

4. Dobra Poczałkowo, w powiecie Nieszaw- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 15,950.

5. Dobra Przybranówek, w powiecie Niesza- 
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,200.

6. Dobra Studzień, w powiecie Kutnowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
10,500.

6. Dobra Pniewy, w powiecie Grójeckim, za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
12,850.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogą przez Stowarzyszonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głó­
wnej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, Ucząc od da­

ty niniejszego obwieszczenia.
W arszawa d. 9 (21) Marca 1874 r.

Prezes, Ewaryst Me jer. 
Pisarz, Słowikowski.

N . i) . 159.). Dyrekcja Ssciegotowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.

Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego iż na dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra Fabijanki w powiecie Lipnowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 1 1 ,0 0 0

2. Dobra Słustowo i Mazewo z przyległoś- 
ciarni Mazewo Babieć i Mazewko w powiecie 
Pułtuskim , zamierzone obciążenie pożyczką 
Towarzystwa wynosi rs. 1 5,000.

3. Dobra Świerczyn, w powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 12,350.

4. Dobra Nagórki Judyce lit. A  w powiecie 
Płockim, zamierzone obciążenie pożyczką) T o­
warzystwa wynosi rs. 7,400.

5 Dobra Łopacin w powiecie Sierpeckim 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 9,750.

6. Dobra Dreglin w powiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towa-izystwa 
wynosi rs. 5,600.

7 . Dobra Rzewin w powiecie Płońskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 12,00 0.

8. Dobra Kiełki i Lachowiec w 
Płońskim, zamierzone obciążenie 
Towarzystwa wynosi rs. 11,150.
_  9. Dobra Grzybowo W ielkie A. w 
Mławskim, zamierzone obciążenie 
Towarzystwa wynosi rs. 4,200 .

10. Dobra Parzeń w powiecie Płockim, za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 5,900.

11 . D obra Biskupice w powiecie Płońskim, 
zamierzone obiąłenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 8,000.

12 . Dobra Matuszyn w powiecie Rypińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 

wynosi rs. 19 , 1 5 0 .
Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w powyż­

szej wysokości dóbr tu wymienionych czyniono 
przez Stowarzyszonych być mogą, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji Głó­
wnej w przeciągu tygodni 5, a do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch od daty 
niniejszego ogłoszenia.

Płock d. 6 (18) Marca 1874 r.
Prezes, L . Komierowski.

Pisarz S konieczny .

O T W A R C IE  S P A D K O W E , 
O T K P U T IE  HACjID ^ C T B L .

N . D. 16 lit. Obrońca Prokur atorji przy  
Trybunale Cywilnym w Siedlcach.

Pt) ElfOiiorze Janiszewskiej wdowie w 
dniu *25 Maja 1863 roku we wsi Zabiele Gmi­
nie Prawda, powiecie bukowskim Gubernji 
Siedleckie;, be^dsleinię i beztestamentowo zma­
rłej, pozostał spadek składający się z połowy 
domu Nr. 37, w opadzie Stoczek położonego, 
oraz gotowizny rs. 141 kop. 95 ze sprzedaży 
lucbomości pochodzącej w depncycia B .nku 
Polskiego złożonej, o czem zawiadamiając 
w syatkcb in teressawanych, wzywa ich aby 
w ciągu szeńcm miesięcy od daty pierw iastko­
wego ogłoszenia z dowodami w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Siedlcach 
zgłosili się i prawa swe do rzeczonego spadku 
udowodnili, w przeciwnym bowiem razie, 
wniesione będzie żądanie aby rzeczony spadek 
jako bezdziedziczny na rzecz Skarbu Króle­
stwa zasądzonym został,

Siedlce d. 4 ( 1 6 ) Stycznia 1874 r.
Michalewski.

X . D. 1623. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do regulacji spadków po śmierci:
1. Aleksandra i Ju lji Wołowskich, właści­

cieli nieruchomości Nr. 1109 w Warszawie.
2. Ludwika Lasockiego, właściciela nieru­

chomości N . ) 574L w Warszawie, termin na dzień 
J9 Czerwca (1 Lipca) 1874 r. wyznaczony 
został.

J a n  Masłowski.
powiecie

pożyczką

powiecie
(pożyc*Ką

N. D. 1609. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza postępowanie spadkowe po zmar­
łych:

1" Kazimierzu i Magdalenie Jurgaszkach 
co do sumy rs. 72 w depozyt Towarzystwa 
K Z z dóbr Stoczki A z O kręgu Opoczyń­
skiego złożonej.

2° Filipie Wróblewskim co do własności 
nieruchomości w Radomiu pod N r. bypot. 61 
sytuowanaj.

3° Rozalji albo,Róży z Prędowskicb M iku­
łowskiej co do prawa zastawy d ób r B e z n ik  z 
okręgu Opoczyńskiego w Dz. I I I  p o d  Nr. 1 i 
su m y  rs. 2584 k. 22%  n iem n ie j h y p o te k i pra­
wnej dla sumy rs. 5263 k. 20 n a  ty c h ż e  o- 
brach w D z.IV  pod N. 4 z a p is a n y c h .

Do r e g u la c j i k tó ry ch  term in  p r e k lu z y jn y  n a  
d z ie ń  12 (24) W rz eśn ia  1874 r. w y zn a cza m . 

R adom  d. 6 (18) Marca 1874 r.
Tirpitz.

wierzyciela sumy rs. 4,500 na dobrach Skary­
szewie z O-gu Radomskiego pod Nr. 12. 2. 
Karola Jankowskiego, wierzyciela su my za­
stawnej rs. 5,400, oraz sum: rs. 845 kop. 80 
rs. 586 kop. 6 7 '/„  i rs. 900 pod Nr. 1 i 2 wy­
kazu hypotecznego dóbr Miedzny murowanej 
z O-gu Końskiego. 3.Adeli Burghard, wiorzy- 
cielki sumy rs. 7,500, na dobrach Fałkowice * 
tegoż O-gu Końskiego, ) od Nr. 3 wykazu. 4 . 
Berka Kirszenblata, wierzyciela sum: rs. 2,250 i 
rs. 990 z procentem zastawy dóbr, na dobrach 
Bieniądzice z O-gu Radomskiego, pod Nr. 11 i 
12 wykazu, nakoniec 5. Samuela-Arona Ro- 
z enblata, wierzyciela sum: rs. 500 i rs. 2,000 na 
nieruchomości w mieście Radomiu, M  83 hy- 
potecznym oznaczonej, pod Nr, 27 wykazu hy­
potecznego zabezpieczonych, otworzyły się 
spadki do regulacji których wyznaczam termin 
ostateczny na d. 11 (23) W rześnia r. b.

Radom d. U  (23) W rześnia 1874 r.
J .  N. Zengteller.

-V. D. 1615. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śmierci: I. Józefy z Orpiszewskicb Szy-
mońskiej, wierzycielki sumy rs. 300 i rs. 4,500 
na dobrach Boże i Przykory z O-gu Radom­
skiego. w Dziale IV  wykazu hypotecznego pod 
Nr. 7 i 10 i w zlewkach do Nr. 5 i 8 zabezpie­
czonej, tudzież. 2. Ignacego Barcikowskiego 
właściciela dóbr Je lna  lit. A . i B. i Krsczonów 
z O-gu Opoczyńskiego, oraz wierzyciela sumy 
rs. 180 z procentem i kosztami, sposobem o- 
strzeżenia na dobrach Długie lit. A. i B. z O-gu 
Radomskiego, w Dziale IV  pod Nr. 24 zabez­
pieczonej, otworzyły się spadki, do uregulowa­
nia których, termin na d. 16 (28) Września r . 
b. w kancelarji mojej wyznaczam.

Radom d. 7 (19) Marca 1874 r.
Bolesław Etting er.

N . D. 1 6 Ul. Pisarz Knncelorji Ziemiańksiej 
Gubernji Radomtkiej.

Po śmierci: 1. Felicjana Bereźnickiego,

R E G U L A C JE  H Y P O T E C Z N E . 
yC TPO ńC TBO  HHOTEKT>.

AT. D. 1518. Trybunat Oywilny w Łomży, i
Zawiadamia slrony interesowane że ua ią .

d a n i e :  '

1. Zofji z Dobrzyckich Suchodolskiej, przed 
s.ęwziętą będzie pierwiastkowa regulaeia hv- 
pot ki gruntów Poduchownych Dołożonych ni 
wsi Komany w powiecie Kolnieńskim, obejmu 
jących przestrzeni morgów 75. prętów lhO 
miary nowopolskiej z mocy N aiw yszeL  U * .
’ d m a  14 (2 6 )  G r u d n i a  1 - 6 5  r! przeszłych n 
własność skarbn, ^

Siu z, w Pow iece Szczuczyńskim, o b e jm u j
i t*  is°i Prz e »ti-aeni ziemi morgów 77 

prętów 141, należącego poprzednio do księt'
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Probostwa Słucz, a obecnie b ę d ą c e j  własno • 
śćią Józefa Chojuowskiego.

3. Meszka B rzezińsk iego  przedsięw ziętą bę­
dzie pierw iastkow a regulacja hypoteki gruu- 
tów, nsńełących do b. majątku Poduchownego 
Łomża oraz ląk, obejmujących przestrzeni 
morgów 127 prę tów  137 miary nowo polskiej, 
na zasadzie  N ajw yższego Ukazu z dnia 14 
(20) G ru d n ia  1865 r. przeszłych ua ttlaan o ść  
S karbu , a obecnie będących w łasnością Moszka 
B rzezińskiego.

W zywa w szystkich w tem  in teres m ających 
ażeby  w dniu 8 (2 0 ) Czerwca r , b. o godzinie 
9-ej rano staw ili się w K ancelarji P isa rz a  Z ie ­
m iańskiego w Łom ży bądź osobiście lub  przez 
pełnom ocników do tego urzędow nle upow ażnio 
nycb, i praw a swe wspaTte dowodam i objaw ili, 
pod prek luzją  praw em  hypoteczoym  z rokuj 
1818 przep isaną .

Łomża d. 26 Lutego (10 Marca) 1874 r 
tpodp ) Prezes Zaremba.

Za zgodność św iadczę A. D unin .

jV. D . 1 511 . S ą d  Pokoju w Andrejeurie.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądan ia  wywołania do nowej regu 
lacji hypotaki dom u m urowanego, parterow ego, 
gontem  k ry tego  w Osadzie W odzisław , J\ś poi, 
126, przy  R ynku  a .V T abeli likw idacyjnej 191 
oznaczonego; W olfa  H ersz i F ejg li m ałżonków  
W einsztatów , w łasność stanow iącego; uw iada­
m ia interesow anych, iż takow a reg u lac ja  n a s tą ­
pi w d. 14 (26) Czerwca 1874 r . o godzinie 10 
rano , w K ance la rji Sądu  tu tejszeg  o . W zywa 
ich przeto , aby do takow ej, sami osobiście, lub 
przez  pełnom ocników , urzędow nie 1 szczególnie 
um ocowanych, zgłosili się, żądan ia  sw oje i 
w nioski, do p ro toku łu  regu lacji podali, i zao­
patrzy li się w dokum enta, p raw a ich udaw a- 
dn iające, w przeciwnym  bowiem razie , n iezgła- 
szejący się w term in ie  powyższym, podpadną 
skutkom  p rek lu z ji z a rt. 154 i 160 P raw a hy- 
potecznego z r. 1818 przepisanym . O głoszenie 
decyzji ja k a  w skutek  ak tu  regu lacji w ydaną 
będzie,' nastąpi na jdale j w dni ośm, po sp o rzą­
dzaniu pro tokołu  regulacji hypotek i, i od tegoż 
dnia, czas do odw ołania się od n ie j, upływ ać 
zacznie. In teresanci przeto, bez dalszego we­
zw ania przy ogłoszeniu jej obecni być winni.

AudrtSjew di 1 ( l 3 )  M arca 1874 r 
Podsędek, R usiecki.
P isarz , K aczkow ski

LICYTACJE. —  TOPHI.

N~. D . 123 6 . Izba Skarbowa Lubelska.
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż  w d. 

18 (80) M arca 1874 r. od godziny 12-ej w po­
łudnie, rozpoczętą  zostanie w P rezyd jum  tejże 
Izb y  publiczna in plus licy tacja , n a  sprzedaż 
pięciu niezabudow anych ko lon ji, pozosta łych  
do dyspozycji S k a rb u  po urządzeniu  M ajoratu  
Poniatowa, znajdu jących  się w powiecie Nowo- 
A leksandry jsk im , mianqwiqie kolonji J\lś 2, 3 i 
4  z przestrzen ią  po m orgów 50, p r. 124 i kolo- 
nji j\» 1 i 5 z przestrzen ią  po mor. 50, p r. 125, 
od sumy po rs. 1260 za każdą ko lon ję  oddziel- 
n ie. 2 U 1 S I  A 1 T A 1 Q II IQ

L icy tac ja  ta  odbyw ać się będzie g łośno, lecz 
dozwala się konkuren tom  przedstaw ienie P re ­
zydjum Izby S karbow ej przed g o iz in ą  12 dnia 
n a  licy tac ją  w yznaczonego, d ek la rac ji p iśm ie n - 
nych w opieczętow anych pak ietach , wypisanych 
na  stem pla ceny kop! 70, podług niżej w yrażo­
nego w zoru, bez sk robań  i pop raw ek , k tó re  to  
deklaracje zostaną o tw arte  po Ukończeniu gło­
śn e j licy tacji, D o takow ych d ek la rac ji pow in­
ny być dołączone kw ity na w niesione do K assy 
G u bern ja lnej, lub do jednej z pow iatow ych, va- 
djum, gotowizną lub pap ier mi proeóntow em i 
przyjm ow ane na kaucje, w stosunku Vio część 
ceny licytacyjnej, t. j .  n a  rs. 126.

D o te j licy tacji dopuszczają się wszyscy bez 
różnicy  konkurenci,

Szczegółow e w afunki sprzedaży oznaczonych 
pięciu kolonji przejrzeć tio łn a  w Izbie Skarbo 
wej L ubelsk iej codziennie w godzinach bióro- 
wych.

W z ó r  d e k l a r a c j i .
W skutku obw ieszczenia Izby Skarbow ej 

Lubelskiej z dnia 14 L utego  1874 r. niniejszem  
deklaruję, i i  pragnę kupić ko lon ję  S karbow ą w 
powiecie N ow o-A leksandryjskim  przy  dobrach  
Poniatową pod N r. . . . (w ym ienić -V k q lon ji) 
za sumę (W ypisać zaofiarow aną sumę liczbam i 
i liłeram i) i poddaję się w szystkim  ustanow io- 
nym dla tej sprzedaży w arunkom .

N a dowód złożenia vadjum  w ilości ( tu ta j 
wypisać sumę liczbam i i literam i) załączam  kwit 
K asy Pow iatow ej lub G ubernialnoj (wymienić 
kasę.

m diejszą d ek larac ją  pisałem  dnia tego a  te­
go, miesiąca i roku  (położyć podpis z im ienia i 
nazwiska czytelnie).

Zamieszkuję (tutaj wypisać m iejsće zum iesz 
kania).

Z a zgodność R efferent Izb y  Skarbow ej 
3 — 3 L ubelsk ie j, E . P rzybylski.
 _______________ i.— ,------- --------— —  r

f t .  O . 1 312 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Do niewiadom ego z pphytji i zam ieszk unia 

Stam sląwu M orozew iw a w ierzyciela suwy 
rs. 2,707 kop. 1 4 '/ ,  w dz. IV  pod N r. 28  na 
dobhtch  Blizycm lokowanej.

N a kasadzie art. 7 Postanow ienia Bady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip 
ca)'18G0 r. i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 26' W rześnia (8 1’a id z ie ra  kai 1873 r, 
Nr. 19342 uw iad am ia  wszystkich pterysow an 
nych i i  d o b ra  Z ijęm skie Blizociu po uw łasz­
czeniu w łośc ian  p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe , z 
przyległościaini w wykazie hypotecznytn wy,- 
m ienionewi, tu d z ie ż  z W 3zelkiem i ich przy- 
nalelytolęianć|i p o ło ż o n e  w okręgu Radzyń 
skiSi'pow iecie Łukowskim  gtłberuji. Siedle­
ckiej! ja k o  zalegające w r a ta c h  T ow arzy  
stwu Kredytowe i u Z iem skiem u n a leżąc y ch  
w shdii.e'.rs o34 kop. 6 I ł / ,  wystąwione są  
na sprżćdaż przyptusoąr.ą przez  lipy tącjęxpu- 
bliczną.

Przedaż odbywać się .będzle  w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w daiu 19 (31) 
S ierppią  1874 roku, poczynają# od godziny 
10 z rahW w kancelarji b jpotecznej Feliksa  
B ielawskiego R ejen ta  K aucęlarji Ziem ian 
sk ie j ,W mieście jJiedlcaęh przy ulicy W ar- 
szaw sklej pod Nr. 147 przed tymźp R ejen­
tem  łub innym któryby go zastępow ał,

V idiusa do licytacji złożyć się winne oz ua- 
czone jfest tia rs. 2250.gotowizną, przyjętem  
jednak  będzie w lis tay h  zastawnych, lub li 
s taćh  likw idacyjnych z włuSeiwemi kupona­
mi, lecz w tak iej ilości, by rzeczyw ista w ar­
tość sk ładanych listów według k u rsu , wy 
rówbyw ała' sum ie wskazanej wyżej goto­
wizną.

L fty t& ćja ro z p o c z n ie  się  od sum y rs 
13320.

ściwej
rekcji żegńłó iisty   „ _'Cl. ____ ,  .
zabezpieczenie pożyczki Tow arzystw a K re 
dytowego w B anku deponowane wynoszą 
sumę rs.

Ostrzekeaie. W razie nie dojścia do skutku

Sow jższej przedaży dla braku  1 cytautów 
ruga i osta teczna  przedaż odbytą będzie 

bez dalszych nowych doręczeń w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w p is­
mach publicznych ra z  jeden  ogłosi (A rt. 25 
Pastanow  enia Rady Adminis racyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.)

Siedlce d 16 (28) Lutego 1874 r.
P rezes, J . Kuszell.

P isarz  Tchorzew ski.

f t .  U . 1.343. Ł yre kc ja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach. 
dj| Do niewiadomej z pobytu i zam ieszka, 
uia Klementyny z Ł oskich Zawidzkiej wie- 
jrzycielki sumy rar. 6,0 0 w dziale IV pod

N r. 11 na dobrach Kostom łoty hypo tekowa-
nej.

Na zasadzie a rt. 7, postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej z d. 28 Czerwca ( li)  L ipca) 
1860 r. i re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z dnia 
2' (14) L istopada  1373 r. Nr. 21,703. uwia­
dam ia w szystkich interesowanych, iż  dobra 
ziem skie Kostom łoty po uw łaszczeniu w łoś­
cian p rzy  dziedzicu pozostałe, z. przyjegło- 
ści&mi w wykazie hypotecznym  wym ienione­
mu tudzież z wszelkiemi ich" przynależy to  • 
ściami, położone w okręgp i pp gięcia B ia|t 
skim  gubernji Siedleckiej, jak o  zalegsjące w 
ra tach  Towarzystwu Kredytowemu Ziem-* 
skiemu należnych w sumie rs. 1,021 k  1 8 '/ ,,  
wystawione są na sprzedaż przym usową 
prkez licytację publiczną.

Frzedaż odbywać się będzie w obęc R adcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 26 L ip ca  (7  
S ierpn ia) 1874 r., poczynając od godziny 10 
z rańa w K ancelarji H ypotecznej Feliksa 
Bielawskiego R ejen ta  K ancelarji Z iem iań­
skiej w m ieście Siedlcach przy  ulicy W ar­
szaw skiej pod Nr. 147, p rzed  iymże R ejen­
tem lub innym  któryby go zastępow ał.

Vadium do licytacji złożyć się winne ozna- 
czoue je s t  na rs  2,90p gotowizną, przyję- 
tem eduak będzie w. L istach  Zastaw nych iub 
L is tach  L ikw idacyjnych z właściwemi kup o ­
nami, lecz w takiej ilości, by rzeczyw ista 
wartość sk ładanych L istów  według kursu, 
wyrównywała suuiie-w*kazanej wyżej goto- 
w zną. Licytacja, rozpocznie się od sumy 
13. 26,354 k  8Q, V\J,ajunki licytacyjne są  
do p rzejrzen ia  w włąśc|wej k s iy izc  więpąy- 
stej, lub w bm rżć D yrekcji Szczegółpyąej, 
L isty  L ikw idacyjne ńa zabezpiecżeńie p 6 z f-  
czki Tow arzystw a Kredytowego w B vrku 
deponowane wynoszą sutnę rs.

Ostrzeżenie W razie  niedojścia do skęt- 
ku powyższej sprzedaży dla braku licy tan ­
tów. druga i o sta teczna przedaż, odbytą b ę ­
dzie bez dalszych nowych doręczeń, w term i 
n ie ja k i  D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w 
pism ach publicznych raz  jeden  ogłosi (art. 
25 postonow ienia Rady A dm inistracyjnej z 
28 C zerw ca:(10 L ipca ' i860 roku).

Siedlce d. 16 (28 )  Lutego 1874 r.
P rezes, J . Kuszell.

P isarz Tchorzewski.

N . D . 1344. Dyrehpja S itzejheow a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Do niewiadomej z pobytu i zam ieszkania 

Józefy z W alickich  H r., Zam ojskiej wierzy- 
cielki hypotecznej na dobrach Kamieniec., z 
ty tu łu  kaucji w sumie rs. 2,300 w dzihlrt IV  
pod Nr 6 za Józefatem  Słodkowskim D zier 
żawcą dóbr K ałuszyna zapisanej[.

Na zasadzie a rt. 7 Postanowienia Rody 
Adm inistracyjnej z dnia 28  Czerwca (iÓ L ip ­
ca) 1860 r. i re sk ryp tu  Dyrekcji G łótfńej z 
dnia 21 W rześn ia  (3 Października) 1873 r. 
Nr. 18844, uwiadamia wszystkich interosow a- 
nych, iż dbbra ziem skie Kąm iehiec p.j, u- 
w łaszczeniu w łościan przy dziedzicu po zo ­
sta łe  z przyległościam i włrykazi«e hypote 
czuym wymieniouemi, tudzież z wszelkiemi 
hrzynależytościam i, poiożone w okręgu  i po ­
wiecie Siedieckim gubernji Siedleckiej jako 
zalegające w ra tach  Towarzystwu Kreilyto 
wemu Ziem sk emu należnych w sumie rs. 
348 kop. 21, wystawiono są  na  sprzedaż 
przymusową przez litację  publihzną.

Przedaż odbywać się  będzie w ębęc Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 23 L i.-ca (4 
Sierpn ia  1874 r., poczynając od gódźm y 10* 
z rana  w Kance a rji H ypotecznej Ludwika 
Rylskiego R ejenta Kuucelarji Ziem iańskiej 
w m eście Siedlcach przy ulięy W arszawskiej 
pod Nr. 147 przed  tym te R ejentem  Tub innym 
któryby go zastępow ał. Vadium  'de> licytaśj 
złożyć się winne oznaczone j e 3t. na rs. 9.1 50 
gotowizną, przyjętew  jed n ak  będżie w iistadh 
zastaw nych lub listach likwidacyjnych z wła 
ściwemi kuponam i, iec* w takiej ilęści, by 
rzaczyw ista wartość składanych listów  we 
dług k u rsu , wyrównywała sum ie’ wskazanej 
wyżej gotowizną. L icytacja rozpocznie 3ię 
od sumy rs. 18,558 kop. 80. W arunki licyta­
cji są do przejrzenia w w łaśc wej księdze 
w ieczystej łut) w brórze Dyrekcji Szczegóło­
wej. L  sty L kwidacyjue na zabezpieczenie 
pożyczki Tow arzystw a Kredytowego w B vn- 
ku  deponowane wynoszą sumę rs.

Ostrzeżenie. W razie  niedojścia do sku tku  
powyższej przedaży dla brakit licytantów , 
druga i ostatfeczaa przedaż  Odbytą będzie 
bez dalszych nowych doręczeń, w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz jed e n  ogłosi, (a rt 25, 
postanow ienia Rudy A dm inistraćyjnej z d ira  
28 Czerwca (10 L ip ca  I860 roku).

Siedlce d. 16 (28) Lutego 1871 r.
Prezes. J . Kuszell.

P isarz , Tchorzfewski

miejikiego w Nieszawie, oraz szopy dla po-
m iesz czeu ia  u a rz ę d z i p o ża rn y ch , j a k  n iem ­
niej n a  u rz ą d z e n ie  r u r  w en ty lacy jnych  w 
sz la o h tu g ie  i zb u d o w an ia  siedm iu  m ostów  w 
m ieśc ie  N ieszaw ie , od sumy. 5.08 r s .  9 4  
k a p . ,  ob lieao h e j za  półloty i m ś te r ja ły .

K o n k u re n c i życąąięy) b rać . u d z ia ł w, te j , l i ­
c y ta c ji ,  o b o w iązan i s j  z ło ż y ć  w a d i i ą m  w  
i l a ś c i  5 0  z*<»i 89i k a p . ,  oraz  świiddtwc 
tw o n a  p ra w a  p rz y s tę p o w a n o  do lic y ta c ji, 
w sk azan e  w p rz e p isa c h  o p o b o rze  o p ła t ża  
pra,w») h a n d lu ,!  p rzem y słu .

D e k la ra c je  pow inny  być n a p isa n e  n a  pa  
p ie rg e  stem plow yw D 'ceny k o p .’40, p d d łń g  
p o n iże j d o łączo n eg o  wkocia, czy sto , cayetełilłe 
bez p o p raw ek  i p o d sk ro b y w ań , w p rzeciw ­
nym , z a ś  iraz ie  n ie  Oędąi p rz y ję te .
, W a r u n k i  l icy tacy jn e  intęresjM ąci m ogą 
p rz e g lą d a ć  codz ien n ie  z w y ją tk iem  św iat i 
d n i ga low ych  w c z a s ie  b iórow ym , w b ió rze  
p o w ia tu  N ieszaw sk ieg o .

N ieszaw a 8 M a rc a  1874 r.
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .

BcjtlijcTBie oO tasjieH ia HemaBCKaro Y n i- 
gH aio VapiiBjieHia u n  8 M a p ra  c, i .  c h m h  

oór,HHaaio, >iro h atejiuio b 3 a r t  bt> noapaai, 
nounairy  I’opogcKofl PaT yiuu u c a p a a  ‘gza 
xpaneniH  rioaiapH uxm  HHCTpyMeHTOB b, a 
Taa-Kn n o c rp o ftsy  neuiHjiHnioHHbiK-b Tpyót, 
Bt, CKOTOÓohHt, h 7  flepeuHIIHŁISŁ ITOCTOBt
(c ić ro p . H eńran li aa cyM.uy p, k . (c y z -  
sty nncaTb tiponHCbio) u uto na bcB ycjronia 
no centy n o ap m y  buojihI) car-iM uaiocb.

3 h jf  'i-fc po, Ki-utiiuecTiiD 50  p . 29 k o u . jcym 
»iy B N uaca-h  uparuicbio) opu cen t.. npcgCTa-
PJIHW.

M K ctó n a e ;p  sHTe.ibcTBa dt> N i i h c j h o  ur, 
N. a nu N  wfieitna h  1874 fogk.

(nognutvi. .t, »Mjt u nav H iiio ).
F ó łk o w n ik , ( .................. )

Pom ocnik. R adca Dworu, ( . . . )  
R eferent, ( . . . . . )

N. ił. 1627. M agistrat M iasta  W arszawy.
D n ia  3 ( 1 5 )  K w ietnia r. b. o godzinie 12-ej 

w południe odbyw ać się będzie w S ali licy tacy j­
nej M ag istra tu  M . W arszaw y licy tac ja  in p lus  
n a  sprzedaż dw óch-kaw ałków  placu  miejskiego 
pod N r. 2564B w W arszaw ie p rzy  ulicy Boleść 
położonych, obejm ujących pow iechrzni, każdy 
po 13491,61 stóp kw. czyli po 3777,75 łokci 
kw. pols., a  to od sumy kopiejek siedem dziesiąt 
pięc za łok ieć kw.

L ic y ta c ja  odbyw ać się bęazie  głośna.
N iestaw ający do licytacji m o g ą  sk ładać  lub 

nadsyłać na  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta  w S a­
li licytacyjnej M ag istra tu  w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 -e j w południe, de­
klarac je  opieczętow ane na  papierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej wzo . 
ru , w k tó ry ch  w yraźnie lite ram i bez sk robać  
popraw ek i p rzek reśleń  w ypiszą postąpioną 
przez siebie cenę za  jed en  ło k ieć  kw adratow y

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji n as tąp i z a ­
raz pt> ukończeniu  licy tac ji g ło śn e j)

P rzystępu jący  do licy tacji pow inni przy p ro­
śbie n a  stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nie j, 
sk ładujący  dek larac ję , dołączyć kw it Kasy G łó­
wnej E konom icznej M . W arszaw ę n a  złożone 
w te jże  rad ium  w ilości rs . 566 i na kbszta o- 
głoszenia rs. 25,  które nie u trzym ującem u się 
przy licy tac ji na tychm iast zw rócone będą.

W arunk i są do p rzejrzen ia  w W ydzia le  A d ­
m inistracyjnym  k ażdodzienn ie , wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do dek larac j i.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia sk ładam  n i­

niejszą d ek la rac ję  ‘modą k tórej podejm uję się 
uubyć dwa kaw ałki placu m iejskiego pod Nr. 
2564B w W arszaw ie przy ulicy B oleść po ło­
żone, obejm ujących pow ierzchni, każdy pp 
13491,61 stóp kw. czyli po 3777,75 łokci kw. 
pols., i o fiaru ję za je d e n  łok ieć  kw. N. N. (w y­
pisać literam i), poddając się wszelkim  obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licyta- 
cyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w K asie  G łów nej E konom i 
cznej M . W arszaw y vadium  w ilości rs. 566 i 
na  koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem  za ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . p sałem  
dn ia '' Mca i roku  (podpisać  w yraźnie 
im ię i N azw isko).
1— 3 W arszaw a d. 9 (21) M ńrca 1874 r.

N. D . 1464.

Zarząd Powiatu Błońskiego.
N iniejszem  podaje do wiadomości publicznej, 

że stosow nie do rozporządzan ia W arszaw skiej 
Izby  Skarbow ej z daty  22 L utego  r. b, za As 
6392, oraz na zasadzie 267 punk tu  E l g t a i t  y  
o  | t o l t o i * a r l i  z  a k c y z y  , odbywać się bę- 
Szie w biórze pow iatu B łońskiego w B łon iu  w 
dniu 5 K w ietn ia  r. b. poczynająe od gódziny 
9 z ran a  pow tórna pub liczna  g ło śn a  licy tacja , 
na  wydzierżawienie prop inacji (p raw a sp rzeda­
ży trunków ) na~gruntach w łościańskich  n a  pe- 
rjo d  sześcio letn i, to  je s t po dzień 1 S tyczn ia  
1880 roku , poczynając od sumy zniżonej o % 
część wykazanego pierw iastkow o dochodu, 
m ianowicie:

1. Badowy D ank i od sumy rs. 44 kop. 66.
2. Badow y K łody od sumy rs. 5 kop. 34.
3. Badowy M icciska od sumy rs. 41 kop. 32.
4. B raszk i od sumy rs. 21 kop. 32.
5. Beniew  od sumy rs. 24
6. B asin Ł ysa  G óra od sumy rs. 17 kop. .32.
7. W ilkow a wieś od sumy rs. 16.
8. G aw artow a w ola od sumy rs. 18 kop . 66.
9. G nojna od sumy rs. 20.
10. G urba od sumy rs. 26 kop. 66.
11. Gołaszew od sumy rs. 5 kop. 34.
12. D w orzno od sumy rs. 26 kop. 66.
13. Żaby od sumy rs. 21 kop. 32.
14. Ż ab ia  wola od sumy rs. 38 kop. 66
15. Zdirożka od sumy rs. 34 kop . 66.
16. Kosów  od sum y rs. 2 kop. 66.
17. M aków ka od suipy rs . 22 kop. ! 6.
18. Luszczew  od sumy rs. 6 kop. 66.
19. O trem busy oij sumy rs. 40.
20. O poty od sumy rs. 57 kop. 32.
21. P fekary  od sumy rs. 158.
22 . Rńdpuift oil spiny rs. 16.
23. F aszczyce od sumy rs. 45 kop: 32.
24. Cholew y od sumy rs. 12.
25. C hyliszki od sum y r s 24 .
26. C zarny-las od sumy rs. 18 kop. 66.
27. Jó zefp p l qd sumy ys, 92.
Osoby życzące b rać jtdział w licytacji obo­

w iązane są złożyć tym czasowe vadjum  wyrĆ- 
wnywające /  części suiny naznaczonej do l i ­
cytacji.

Bliższe w arunki tej licy tacji, in teresanci m o­
gą p rzeg lądać  codziennie w czasie biórowym , z 
w yjątkiem  św iąt i dni galowych.

B łon ie 28 Lutego 1874 r . 
za N aczeln ika Pow iatu,

R adca D w oru, Sztabs K apitan , (  . .
Pom ocnik  Słoński, 

R eferen t, Zgliczyński.

)

1 . u .  1 6 1 $  V a t i t e l i i l k  i i u n i a t u  
s k i e i t o .

Niniejszem  podaje do wiadomości p u b licz ­
nej, że ua zasadzie rozporządzenia Kząiiu 
G ubernialnego . W arszawskiego, z d n ;a- ’-'7 
Lutego r. b, za  Nr. 1059. odbywać się będzie 
w b órze pow iatu N ieszawskiego publ czu ą  
licytacja w dn.u 12 K w ietnia r. b o godzinie 
U z ran*, p r z e ip p  ecitężowane deklaracje,’ 
na oddanie w eńtrie>pryaę. reperacji Katusza.

N. D . 1564. N aczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

P odaje ido wiadom ości publicznej, iż w b ió - 
rzo Górniczem  O kręgu Zachodniego w D ąb ro ­
wie 3 (15) K w ietnia 1871 roku o godzinie 12 
w po łudn ic /odbyw ać śię będzie licy tac ja  in m i­
nus przez dek la rac je  zapieczętow ane na dosta­
wę w ciągu ro k u  1874 do M agazynu p rocho­
wego w D ąbrow ie dynam itu, cendsznurów  i 
kapiszonów  na  potrzeby kopalń  węglowych i 
galraanow ych w O kręgu Zachodnim  w ogól­
nej w artości rs. 2605 k. 60.

P ragnący  uczestniczyć w licytacji, o bowią- 
zaui w oznaczonym  dniu i g dżinie, sk ładać w 
biurze G óraiczym  O kręgu Z achodniego  w D ą 
browie, d ek larac je  pisane na  papierzo stem plo­
wym ceny kop. 70 podług wzoru w w arunkach 
licytacyjnych dom ieszozonego i do d ek la rac ji 
tych dołączać na kaucją , w goiow iznie lub też 
listam i zastuwnerai, albo  innem i papieram i pro- 
centow em i C esarstw a i K rólestw a z w łaści­
wemi kuponam i ■/,0 części w artości ogó lnej 
dostawy i na koszta ogłoszeń licytacji / ,  p ro ­
cent, licząc od sumy do licytacji oznaeżonej. 
P rzytem  nadm ienia się że przy składaniu kaucji 
za sumę ipniejszą od rub la  należy sk ładać c a ł­
kowitego rub la , zaś na koszta ogłoszenia licy ­
tacji za sumę m niejszą od 50 kop. należy sk ła­
dać 50 kop. a  za sumę w iększą od 50 ko p . ca ł­
kow itego rub la .

W aruuki na macy k tó rych  pow yż rzeczona 
licytucju odbywać się będzie, m ogą być prze­
g lądane w biórze Górniczem okręgu Zacho- 
dujego w D ąbrow ie każdodziennie, wyjąwszy 
dnie galow e i św ięta uroczyste.
1— 3 P ąbrow a d. 4 M arca 4 874 r.

N. D . 1122. Komisarz Cyrkułu X -go  Policji 
W ykonawczej miasta W arszawy.

P odaje  do wiadomości publicznej, iż praw nie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbow ych, 
ruchom ości, a  mianowicie:

1. Jesionow a szafa,
2 . M a ta  sosnow a kuchenna szafa,
3. Dwie jesionow e kom ody,
4. D w ie stare  jesionow e kanapy,
5. D w a jesionow e stoły,
6. Cztery jesionow e krzesła,
7. D w a sta re  jesionow e łóżka,
8. L u stro  średniej wielkości w 

starych ram ach,
9. Z egar ścienny ,
10. K oń gniady 23 la t z beczką sta rą  (lo 

rozw ożenia wody i s ta rą  uprzężą; w d. 20 MaV- 
ca (1 K w ietn ia) 1874 r. o godzinie 10 ej rano  
w domu pod ,Nś 1258.-1, p rzez’ licytację za go­
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
s ta n ą .

W asszaw a d. 28 Lutego 1874. 
Podpułkow nik  B rodoski.

sosnowych

N. D. 1591. Komisarz K asy  M iejski* j 
I I I  Ucząstku.

P odaje  do wiadom ości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję nalożuości skarbow ych i 
m iejskich ruchom ości, a mianowucie: meble o- 
rzechowe i jesionow e, lustro  i t. p. w dniu 19 
(31) M arca 1874 r. o godzinie 10 z ran a  w do ­
mu pod N r. 2968/9, przy ulicy Solec przez licy ­
tację za  gotowe pieniądze więcej dającem u sprze- 
dune zostaną.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1874 r.
K enig. ,

2 •  .

AosBO JeH O  uen3ypoK ).
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V. D. l a 08 . P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo
 --    , ,   --    U---- ------ --

czy-

czyni, iż na żądanie A lberta Wilczek malarza
w W arszaw ie pod N r. 2247a zam ieszkałego, 
oraz jego praw onabyw cy T om asza Sulnickiego 
obyw atela w W arszaw ie pod Nr. 1580a. zam ie­
szkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego inte- 
'resti i całego postępow ania subhastacyjnego u 
Jó z efa  K okeli A d w o k ata  przy Sądzie A p elacy j­
nym K rólestw a P o lsk ieg o , w W arszaw ie pod 
Nr. 1)47^3 yfzt’ ulicy P rżejńzd zam ieszkałego, 

roibrapa m ającego , w- poszukiw aniu sumy rs. 600 
zi procentem  5 %  Ocf d n ia  3 ' (16) M arca  1865 

id , ra.7 l8J) ty tu łem  kosztów  w yłokiem  Senac­
kim zasądzonych, rs. 5 za wyjęcie w yroku Se- 

'n a tn  i fs t 'lO  tytułćin kosztów wyrókićm T ry b u ­
n a łu  zasądzonych  niem niej kosztów  egzekucyj­
nych i innych w chwili zap ła ty  obliczyć się m a- 
•jądyyh,'od 'A iinv  z N iem irow skich Ł ask ie j, S e­
w eryna Ł ask iego , b. K om isarza P o lic ji W yko­
naw czej, obecnie em eryta m ałżonki, w asysten­
cji i za Upoważnieniem tegoż męża czyniącej, 
w łaścicielki p raw a dzierżaw y z p iaw em  uw łasz­
czenia am ortyzacyjnego k o lo n ji O lesin  i O strów  
w Pow iecie N owo-M lńskim  G ubernji 'W arszaw ­
skiej położonej, tam że zam ieszkałej, protokółem  
N apoleona M ierkow skiego K om orn ika przy 
T ry b u n a le  Cywilnym  jw W arszaw ie w d. 13 
(2 5 ) i 14 (26) S tyczn ia  1869 r. sporządzonym , 
w drodze sądow ej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  zajęte i zaaresztow ane zostały .

1 4  O  Ł  O  Hi J  E  
O lesin i O strów  K an ie  do głów nych dóbr D ębe 
W ielk ie  należące i z tem iż w spólną hypotekę 
m ające , w P o w iec ie  N ow o-M ińskim  gm inie 
D em be W ielk ie, w parafji D ługa K ościelna, 
pod jurysdykcją  Sądu P o k o ju  w M ińsku Gubcr* 
n ji W arszaw skiej po łożone, prawem  w ieczyste­
go posiadan ia  do egzekw ow anej A nny z N iem i- 
row skich Ł ask ie j, Sew eryna Ł ask iego  m ałżonki 
należące w te jże  posiadan iu  zostające, ogólnej 
pow ierzchni oko ło  w łók 4, m órg 17, prętów  
kw adratow ych 150 m iary now o-polskiej g ru n tu  
obejm ujące.

N a gruncie  tej kolonji są następująco zabu­
dowania:

1. Dom  parterow y z drzew a gontam i k ry ty  o 
jednym  kom inie m urow anym .

2. B udynek  z bali gontem  kryty  o jed n y m  
kom inie m urow anym .

3. S to d o ła  z d rzew a słom ą p jsz y ta .
4. B udynek z bali słom ą poszyty.
5. P iw nica w ziemi balam i ocem brow ana z 

w ystawką z desek, deskam i k ryta.
6. C h a łu p a  z ba li słom ą poszyta o jednym  

kom inie m urow anym .
7. O bora z bali gontam i k ry ta .
8. S tudn ia balam i cem brow ana z żurawiem .
9. K loaka z desek  deskam i kryta .
10. O gród owocowy kw iatow y i warzywny 

płotem  z żerdzi og rodzony ,’w kto iy ib  je s t d rze­
wek m łodych około  sztuk 60, a resz ta  dzik ich

11. Z  kolonji tych  opłaca się czynsz dzier- 
żawno am ortyzacyjny rs. 210 rocznie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a a ­
resztow anych kolonji, znajduje się w akcie za­
jęc ia  u sprzedażą  dyrygującego Jó z e fa  KokeB 
A dw okata przy  Sądzie , A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego , w W arszaw ie pod N r. 647 8 zamiesz 
kałego , zaś zb iór ob jaśn ień  i: warunki sp rzeda­
ży w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego w W ydz. 
I  z łożone, prze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. Bolesław ow i M iaskowskiem u P isarzow i 

S ądu  P okoju  W M ińsku, tam że urzędującem u i 
zam ieszkałem u, na  ręce w łasne.

2 Wojciechowi Znanieckiemu, Wójtowi gmi­
ny Dembe Wielkie do których powyższe kolonję 
należą, we wsi. Pustelniku Powiecie Nowo-Miń- 
skiui urzędującemu, ua ręce własne!'

Obudwom  d. 28 K w ietn ia (1 0  M aja) 1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej dóbr ziem­

skich D em be W iel .ie  d. 12 (24) M aja 1869 r., 
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w 
K ancela ji T ry b u n a łu  tutejszego, na  ten  cel 
utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
Jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego w W ofszuwie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godziwie 10 z ran a , dnia 5 (27) 
L ipca  1869 r.

S przedażą dyrygować będzie Jó z e f  K okeli 
A dw okat p rzy  Sądzie A petacyjnym  K rólestw a 
P o lsk ieg o , którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

A arszaw a d. 26 M aja (7 Czerw.) 1869 r.
R adca D w oru  Z górsk i.

W ywieszono n a  tablicy  w S ali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw i e.

W arszaw a d . 26 M aja (7 C zerw .) 1869 r.
R adca D w oru Zgórski.

P o  odbyciu w dniach: 15 (2 7 ) L ip c a , 29 L ip ' 
ca (10  S ierpn ia) i 12-(24) S ierpn ia  1869 (.,
trzech  ogłoszeń zbiorp ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
term in  do przygotow aw czego przysądzen ia na 
d. 15 (2 7) W rześn ia  1869 r. wyznaczył, w k tó ­
rym  to dniu przygotow aw cze przysądzenie po 
załatw ieniu  akcji Sew eryna Ł askiego odbytem  
zostało , popierający sprzedaż .O brońca  za ' n ie­
ruchom ość n a  sprzedaż w ystaw ioną rs. 100 po­
dał. T erm in do osta tecznego przysądzen ia na  
d. 17 (29) L istopada 1869 r. oznaczony. Licy- 
tac ja  rozpoczęrą hyc m iała  od a/ 3 części szacun­
ku  przez taksą w ykazującą czyli rs 1 197 k. 73 . 
P ierw szy ten  term in  spad ł d la b raku  konkuren­
tów, drugi na  d. 30 M arca (11 K w ietn ia) 1870 
r. wyzuaczony podobnie spe łzł z tegoż powodu. 
N astępnie T ry b u n a ł Cywilny w W arszuwm wy­
rokiem  z d. 24 K w ietn ia  (8  M aja), 1870 r. sza­
cunek o */4 część zniżyć postanow ił, nowy term in  
na d. 1 (13) Czerwca 1870 wyznaczył, ten trze ­
ci term in nie doszedł do sku tku , poczem T ry ­
buna! wyrokiem w d. 2 (14) Czerw ca 1870 r. 
zapad łym , nowy term in  do ostatecznego przy­
sądzenia na  d. 29 Czerw ca ( 1 1 L ip ca) 1870 r . 
godzinę 10 ran o  wyznaczył. W dn iu  tym sprze­
daż odbywać się będzie w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale 1. L icy tac ja  rozpocznie się tjo 2 s 
części zniżonego szacunku czyli od sumy rs. 
898 kop. 2 8 l/.i . V adium  rs. 40Ó.

W arszaw a il. 2 (14) Czerwca 1870 r.
Z górski.

Gdy term in  powyższy spełzł bczsfeurećznia z 
powodu zaszłych sporów pierw otny ostrachbnt 
subhastacji zap rzes ta ł je j popierania  T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  d. 18 (30) 
M arca 187I r .  wydanym , podstaw ił w praw a 
dalszego pop ieran ia subhastacji A lek san d ra  
Ł aczew skiego, w łaściciela dóbr D em be W ielkie 
w tychże dobrach  Pow iacie Nowo M ińskim  za­
m ieszkałego, a zam ieszkan ie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania.subhastacyjnego 
u L eona K rysińskiego P a tro n a  w W arszaw ie 
pod JMś 7390 zam ieszkałego, obrano m ającego 
n a  satysfakcją czynszu dzierżaw nego w sumie 
rs. 735 zaległego i ak ta  subbastucyjne id e m  
dalszego popierania  O brońcy tegoż Ł aczow skie- 
go jLeonow i K rysińskiem u P atronow i wydać 
pos anow ił. N astępnie już n a  popieranie Ł a- 
czowskiego zapad ł d. 22 K w ietniu (4  M aja) 
1871 r. w yrok Sądu A pelacyjnego K rólestw a 
Po lsk iego  który w rozpoznaniu sporów  przez 
d łu żn ik a  wyniesionych osadę Ni-. 182 sześciu 
m orgów chełm ińskich, roli i chałupy złożonej 
S lusarszczyzna zwaną za niculegająoą sp rzed a ­
ży uznał, poczem T rybunał Cywilny wyrokiem 
n a d .  11 (23) M aja 1871 r z ilacji zapadłym  
term in  do , statecznego przysądzenia kolonji 
Olesin i Ostrów K ania bez osady Slusarszczyzna 
zw anej, a pow yżej’co do rozm iaru  opisanej 
na  dzień 9 (21) CzoruCa 1871 r. godz. 10 z r a ­
na w W ydziale I  w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  pod Nr. 549 wyznaczył. L icy tac ja  
w tym  term inie rozpoeznie się od sumy rs. 898 
kop. 2 8 / jak o  2/3 części zniżonego szacunki!.' 
V adium  rs. 400.

W arszaw a d. 14 (26) M aja 187 l K
R . Linow ski.

T erm in powyższy spudł d la  b rak u  licy tan tów  
a Łaczew ski zbył swoje praw a Chaim owi Zeli- 
gowi Zyśmirn obecnem u w łaścicielow i dóbr 
D em be W ielkie w mieście Zakroczym iu G nberr- 
nji P łoćk ie j zam ieszkałem u a zam ieszkanie p ra ­

wne do tego in teresu  i do całego  postępowania 
subhastacyjnego u K saw erego Chraszczew skiego 
A dw okata  w W arszaw ie pod N h 587 zam iesz­
kałego, obrane m ającem u stosow nie do aktu 
urzędowego przed Henrykiem  M arkow skim  
R ejen tem w  d. 29 L istó |M da ( U  G rudnia) 1873 
r. sporządzonego k tóry  jak o  podstaw iony w 
praw a Łaczew skiego zysWał w T ry b u n a le  C y­
wilnym w W arszaw ie w d. 27 Lutego (11 M ar­
ca); 1874 r, wyrok w yznaczający term in  do o- 
statćcznego przysądzenia KóloWji O lekin i 
O strów  K ania w dębruch D em be W ielk ie  poło­
żonych, z w yłączeniem  Olsady N r. 18 sześciu 
m orgów chełm skich 'ro li i  z chałupy składującej 
S lusarszczyzną zw anej’nu J  2 (14) K w ietnia 
1874 r. go'dz. 10 z ran a , ikfóry to term in  odbę­
dzie się w miejscu posiedtoń' tegoż T rybunału  
posiedzenia swe w W arsziiw ie .pod N r. 549 o d ­
byw ającego w W ydziale l .

sp rzed ażą  kieruje K saw ery Chraszczew ski 
A dw okat w W arsdaw ie pbd N r. 587 przy ulicy 
D ługiej zam ieszkały

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rs. 898 
kop. 2 8 '/4 jako V ,  części zniżonego szacunku. 
Nit vadium  złożyć nalćży rs. 400.

W arszaw a d. 5 (17) M arca 1874 r.
P  sarz  T ry b u n a łu ) R. L inow ski.

xV D  . 1616 Pisarz' rl\yb.unału C yw ilnejt 
h alłszu.

Zaw iadam ia iż w dniu  io  (22) Październ ika 
1873 r. w godzinach przedpołudniow ych n a  au- 
djoncji T ry b u n a łu  O yw iliego w K aliszu , w 
m iejscu zw ykłych posiedzśń  W ydziału I, o g ło ­
szone zostaną po raz  pierw szy w arunki licy ta  
cyjne, u łożone do sprzedaży w drodze przym n- 
szonego w yw łaszczenia

N IE R U C H O M O ŚC I 
N r. 99 i 100 

w osadzie  Stawiszyn przy ulicy K aliskiej, w o- 
kręgu, powiecie i gubernji K alisk ie j położonych, 
a  należących do gminy i p a ra fji osady S taw i­
szyn.

Nieruchom ość i te na  żądan ie M ojżesza B loch 
w łaściciela nieruchom ości w m. K aliszu zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne co ilo tego in ­
teresu u P a tro n a  T ry b u n a łu  A leksandra  Czyń- 
skiego w m. K aliszu urzędującego i zam ieszka­
łego dla siebie obrane m ającego, k tóry  to P a -  
ron A leksander Czyński su b hastac ją  n ierućho- 

mości w osadzie Staw iszyd pod JVt 99 i 100 k ie­
row ać będzie zajęte zostały  na  ; rzym uszoną 
sprzedaż wywłaszczonym z nich dłużnikom  K a ­
zimierzowi i K atarzynie ze S taw skich  m ałżon­
kom Popław skim  w łaśeicielćm  nieruchom ości w 
osadzie S taw iszyn pod Nr. 99 i 100 przy ulicy 
K aliskiej położonych w tejże osadzie S taw iszyn 
zam ieszkałym i, w poszukiw aniu sumy rs. 840 z 
procentem  5 %  od dnia 12 (24) Czerw ca 1872 
r .' na mocy aktów  urzędow ych:

1. P rz ed  Rejentem  k indeiarji w K aliszu  Fa~  
bjanem  K uleszą w dniu 3 ( 1 5 )  S tycznia 1868 
roku .

2 . P rz ed  tymże Rejentem  F abjanen ; K uleszą 
w dniu 17 (29) P aździern ika  1868 r .,  oraz:

3. P rzed  Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
w K aliszu  Józefem  Jeziersk im  w dniu 28 L i­
stopada (10  G rudnia) 1872 r. zeznanych przez 
ak t F ranciszka  Roweckiego K om ornika przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu w dniu 10 (22) 
M urca 1873 r. rozpoczęty i tegoż sam ego dn ia  
ukończony.

A kt ten doręczony zosta ł P isa rz o m  S ądu  
B okoju w K aliszu Bolesławowi M iaskow skiem u 
w dniu 11 (23) L ipca 1873 r. W ó jto w i’ gm iny 
Stawiszyn Nikodemowi Szyn ankiewiczowi, o raz  
Kazim ierzowi P opław skiem u jak o  u tanow io- 
nerau dozorcy, obydwom dnia 12 i -24) L ipca 
1873 r. następnie wpisany zosta ł do. ak t hipo­
tecznych nieruchom ości w osadzie Staw iszyn 
pod N r. polic. 99 i 10u a  hip. 51 położonych, 
d. 15 (27) S ierpn ia  1873 r . zaś do księgi przez 
P isa rza  T rybuualufC yw ilnego w K aliszu na  ten 
cel utrzym ywanej, d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 
tegoż roku.

Szczegółow y opis nieruchom ości znaj luje się 
w protokólo zajęcia  u ;• opierającego sprzedaż 
P a iro n a  A leksandra  Czyńskiego, gdzie również 
ja k  i u  P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w K ali­
szu zb ió r ob jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych 
każdego czasu, przejrzeć można.

N ieruchom ość N r. 99 zajm ują następujący 
loka orzy  mianowicie: Jó z e f  K onceki za czynsz 
roczny po rs. 25, kw artalnem i ratam i z góry, 
czynsz ten  do dnia 1 1 (2 3 )  K w ietnia 1873 r. 
zapłacony został, w  którym  to dniu wedle urno 
wy ustnej dzierżaw a mu się kończyła. Iz ra e l 
W ołkowicz za czynsz roczny po rs. 40, w k w ar­
talnych ra tach , czynsz ten  z góry jes t opłacony  
do dnia l l  (23) K w ietnia’1873 r .  w którym  to 
dniu wedle umowy ustnej dzierżuwa tem uż się 
kończyła. A ndrzej W erner za czynsz roczny 
po rs. 12, w kw artalnych ratach , czynsz ten  r ó ­
wnież z góry opłacony został do d n ia  11 (23) 
K w ietnia 1873 r. w którym  to dn iu  dzierżaw a 
temuż się kończyła.

N ieruchom ość N r. 100 zajm ują oprócz sa­
mych dłużników  m ał, P op ław skich  n astępu jący  
lokatorzy: Jó z e f  Pągow ski za czynsz roczny po 
rs. 90, w kw artalnych ra tach , za umową ustną 
na  la t  6 od dn ia  12 (24) Czerw ca 1870 r. do 
tegoż dnia 1876 r. K arol M onder za czynsz r o ­
czny po rs. 17, k tó ry  to czyns z do dnia 11 (2 3 ) 
K w ietnia 1873 r. z góry zapłacony został, a  we- 
dld umowy ustnej dzierżaw a kończy się temuż 
rr łymże dniu. K aro l Hemfler kowal, za czynsz 
roózny po rs. 43, w kw artalnych ra tach , czynsz 
ten zapłacony został do dnia 11 (23) K w ietnią 
1.873 r. w którym  to dniu wedle umowy ustnej, 
dzierżaw a mu się kończy. S tan isław  Kubicki 
za czynsz roczny  po rs . 10 kop. 80 w kw artal­
nych ra tach  z góry, czynsz ten  również do dnia 
11: (23) Kwietnia r. b. je s t z ipłacony, w którym 
to dn iu  wedle umowy ustnej dzierżaw a temuż 
sięikończy. K atarzyna Z obacka za czynsz ro - 
czny po rs. 10 w kw artalnych ra tach  z góry 
czynsz ten również do dnia 11 (23) K w ietniu r. 
b. je s t zapłacony, w którym  to dniu wedle um o­
wy1 ustnej, dzierżaw a je j się kończy. K rystjan  
OpSt za czynsz roczny po rs. 12 w kw artalnych 
ra tach  z góry, czynsz ten również do dnia 11 
(2lj) K w ietnia 1873 r. je s t zapłacony, w którym 
to dniu wedle umowy ustnej dzierżaw a temuż 
s ę.kończy. Ignacy  Pędlow ski za czynsz ro 
czny po rs. 12 kop. 60 w kw artalnych ra tach  z 
góąy, czynsz ten również do dnia 11 (23 )K w ie  
tn i i  r. b. je s t zapłacony, w którym  to dniu wo- 
dlelum owy ustnej dzierżaw a kończy się temuż. 
F e lix  W itkow ski za czynsz roczny po rs. 16 w 
kw artalnych ra tach  z góry, czynsz ten do dnia 
11 (23) Kwietnia r. b . zapłacony został, w k tó ­
rym  to  dniu wedle umowy u stne j, dzierżaw a te ­
muż się kończy. M ichał B inkow ski za czynsz 
roczny po rs. 14 w kw artalnych ra tach  z góry, 
czyhsz ten również do dnia 11 (2 3 ) Kwietnia 
r. li. je s t zapłacouy, w którym to dniu wedle u- 
moivy ustnej dzierżaw a temuż się k o ń czy . Lu 
dwik B ran d t za czynsz roczny po rs. 30 w kw ar 
tuluych ra tach  z góry, czynsz ten również do 
dnią 11 (2 3 )  Kwietnia r. b. je s t zapłacony, w 
którym to dniu wedle umowy ustnej dzierżaw a 
się temuż kończy. H ajnrych H offart za czynsz 
roczny po rs. 30 w kw artalnych ra ta c h  z góry, 
czynsz len  również do dnia 11 (23) K w ietn ia 
1873 r . je s t zapłacouy, w którym  to dniu wedle 
umowy ustnej dzierżaw a mu się kończy­

n a  zajętemi nieruchomościami od ty łu  jest 
łączka  obejm ująca przestrzeni pr. kw. 240, jak  
również ogredy gruutu  ornego pr. kw 320 czy­
li w ogóle p rzestrzeni łączk i, ogrodów  ornych 
pr. kw. 560 miury nowopolskioj, czyli (isiesia- 
tyn 4 m iary rosyjskiej, w ogro lach jest drzew 
rodzajuych jak o  to: gruszek, jab ło n i, śliwek, 
czereśni i wisien, około sztuk 80

Dodatki nieruchom ości zajęte op łacają  do u- 
rzędu wójta gminy S taw iszyn wodle św iadectw a 
przez tenże urząd  pod dniem 10 (22) M arca r. 
b. wydanego, oko ło  rs. 37.

Kalisz d. 25 S ierpnia (6 W rześnia) 1873  r. 
za P isa rza  T ryb u n a łu  M oraw ski.

P o  odbyciu 3ch publikacji w arunków  licyta- 
c jjnyeh  w dniach: 10 (22) P aździern ika  1873 r. 
24 P aździern ika  (5 L istopada) 1 7 ( 1 9 )  L is to ­
pada t. r. oraz termin tem czasow ego p rzy sąd z e ­
nia w d. 4 (16) G rudnia 1873 r. w którym  to

terminie nieruchomości powyżej wymienione
P atronow i sprzodaż popierającem u A leksandro  - 
wi Czyńskiem u tem czasowo za sumę rs. IOOO, 
przysądzone zostały . W yw łaszczeni dłużnicy 
następn ie  dom agali się sporządzenia taxy  tych 
n ieruchom ości, k tó ra  też wyrokiem  T ry b u n a łu  
tutejszego z d. 9 (2 1 ) S tyczn ia  1874 r . pod p re ­
k luzją  n akazaną zo sta ła  kosztem  w yw łaszczo­
nych d łużników , a  gdy pomimo minięcia te rn i-  
n u  prekluzyjnego, ta x a  sporządzoną nie została  
T ry b u n a ł wyrokiem swoim ilacyjnym z d. 28 
L utego (12 M arca) r. b. term in do stanow czej 
sprzedaży tychże nieruchom ości na  dzień 16 
(28) K w ietnia 1874 r. godzinę 10 z rana  na au­
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu ozua- 
czonyin został .

K alisz d. 1 (13) M arca 1874 r .
S k o cz jń sk i.

N . D . 1606.
P odpisany  A dw okat przy Sądzie A pelacyj­

nym  K ró lestw a P o lsk iego , w W arszaw ie przy 
ulicy S -to  Je rsk ie j pod .V 1777 (26 nowym ) za­
m ieszkały, w myśl a r t. 972 i 960 K. P . S. po­
daje  do wiadomości, iż z mocy dwóch wyroków 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, na  po ­
wództwo W olfa Jungm ana, w spółw łaściciela 
nieruchom ości JV6 2590 w W arszaw ie po łożonej, 
zaś pod  N r. 853 w tem że mieście zam ieszkałego, 
przez S tanisław a R otw anda A dw okata ja k  wy­
żej zam ieszkałego, staw ającego i bronionego, 
przeciwko Surze R yfce P arnes, po  A bracham ie 
P am es pozostałej wdowie, dz ia ła jące j, w imie­
n iu w łasnem , o raz jako  m atce i opiekunce 
głów nej nieletnich: R uchli córki o raz E lja sza  i 
H ersza synów po tymże A bracham ie Parnes 
pozostałych dzieci pod N r. 2394. Szam ie L e j- 
zorowi P a rn es , obyw atelow i, opiekunow i p rzy­
danemu powyższych nieletn ich  pod  N r. 1407. 
L a i z Parnesów  Josfca K alm us handlującego żo­
nie, w asystencji i za upow ażnieniem  męża dzia­
ła jącej, czyli obojgu m ałżonkom  K alm us pod  
N r. 2394. Chaimowi M oszkowi P arn es, oby­
watelowi pod N r. 2590 wszystkim w W arsza­
wie zam ieszkałym , zapadłych, jednego z dnia 6 
(18) W rześnia  1873 r. którym  dzia ł n ierucho­
mości N r. 2590 w W arszaw ie po łożonej n ak a ­
zanym  został, i drugiego z d. 31 Stycznia (1 2  
L u te g o ) 1874 r. sporządzoną przez biegłych 
ta k sę  zatw ierdzającego , sprzedaną zostanie W 
drodze działów  w W ydziale I  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie, pod N r. 549 przed W . K a ­
rolem  H einrichem  Sędzią tegoż T ry b u n a łu  dele­
gowanym;

N IER U C H O M O ŚĆ  
pod N r. 2590 hypotecznym  ( I i  policyjnym ) 
p rzy  ulicy B ugaj, w mieście W arszaw ie położo­
na i sk ła d a jąca  się z następujących zabudowań:

a )  Z dom u frontow ego o parterze, pierwszem 
i drągiem  p iętrze, o raz m ieszkaniach poddasz- 
nych m asie m urowanego, b lachą cynkową k ry ­
tego.

b) Z olicyny od ulicy K am ienne schodki, o 
parterze , Dierwszem i drugiem  p ię trze  oraz 
mieszkaniam i poddasznem i, pokryty  dachów ką 
holenderką.

c) Z oficyny tylnej o parterze i dwóch pię­
trach  pokrytej również dachów ką holenderką.

d) Z  kom orek i k loak i drew nianej, pokry­
tych dachów ką holenderką ze ścianą ty lną  mu­
row aną.

G runt pod ca łą  posesją wynosi oko ło  łokci 
kw. 1 1 0 ls/s .

W  term inie pierw szej pub likacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków sprzedaży rzeczonej n ieru­
chomości w dniu 28 Lutego (12 M arca) 1874 r . 
odbytym , Wyznaczonym został termin do d ru ­
giej pub likacji a  zarazem  przjgotow aw czego 
przysądzen ia n a d z ie ń  15 (27) K w ietnia 1874 
r. godzinę 2 -gą z po łudnia, który to term in o d ­
będzie się w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszawie w W ydziale I  
p rzed  W . H einrichem  Sędzią delegowanym.

L icy tacja  rozpocznie się od symy rsr. 6,110 
kop. 2 ja k o ' szacunku tak są  b iegłych w ynale­
zionego.

Bliższe ob jaśnienia  i w arunki sprzedaży 
prze jrzane  być mogą w K ancelarji W -go P isa ­
rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N . 
549 urzędującego, o raz u podpisanego sprzedaż 
popierającego O brońcy, którego zam ieszka­
nie na  początku  je s t w skazanem .

W arszaw a d. 8 (2 0 ) M arca 1874 r.
S t a n i s ł a w  K o t w a m i  A dw okat.

N. D. 906. Komornik p rzy  Sądzie Pokoju  
w j Iławie.

Zaw iadam ia niniejszym  iż zajęte  w drodze 
egzekucji Sądow ej dwie osady ro lne num eram i 
7 i 17 oznaczone m órg 61 pręt. 143 m ające 
oraz rnorg. 55 n a  g ru n ta c h  wsi Łuszczyn w 
gosinie Regnów  powiecie Rawskim  Gub. P e- 
trokow skiej położone jak o  też i 5 m órg łąk i w 
wsi K om orow ie w tymże powiecie i g ubern ji 
znajdujące się czyli w ogólo m órg 121 pr. 143 
albo dziesiatyn 62 sażeui60K  w duiu 19 Kwie­
tn ia (1  M aja) 1874 r. przed Grotow skim  R ejen­
tem w Rawie o godzinie 10 z ra n a  przez p u ­
b liczną licytację na  -at trzy w ydzierżaw ione 
zostaną .

L icy tacja  rozpocznio s ę od sumy rs. sto  na 
ro k  jed en  licząc a  p rzystępujący do licytacji o- 
botviązany złożyć wadium rs. 6 0 .

IVarungi przejrzane być mogą w każdym  
czasie w Kancelarji Rejenta Grotowskiego w 
Rawie.

Michał Pruszkowski.

' J S T V  ( i O Ń E Z I b .  

0 'B H C K F I M K  . n S C T b l .

N. D . 1397. S ąd  P o lic ji P opraw czej w Ra 
domiu. W zyw a wszelkie tak  wojskow e ja k  i cy 
wilne władze, aby  bacznie śledziły  Napoleon 
B enela poprzedn ie w m. K ielcach zam ieszkałe 
go, a  obecnie z pobytu niewiadom ego, i wra.-.i 
schw ytania odstaw iły onego transportem  do Są 
du Policji P opraw czej w Radom iu.

Rysopis: lut 16, w zrost dobry, tw arz ściągłs 
w losy ciem no-bląd, nos i usta umiarkowani 
b roda o k rąg ła , szczególne zuuki żadne.

Radom d. 2 (14) Lutego 1874 r.

N. D . 1395. Sąd Policji Popraw czej w L u - 
blinie. W zyw a wszelkie w ładze nad p o rząd ­
kiem i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby 
ś ledziły  ż y d ó w k ę  S urę Rajzę G rubsztnjn w do­
wę, w m. L ublin ie  zam ieszkałą, obecnie zaś 
z pobytu  niew iadom ą, a w razie u jęc ia  je j aby 
pod śc isłą  Strażą do tutejszego lub  najbliższego 
Sądu dostaw iły . Rysopis; la t 28, w zrostu śre­
d n iego , włosów ciem no-bląd , nos średni, tw .n s 
o k rąg ła : znaki szczególne żadna.

L ublin  d. 21 L u tego  (5 M arcu j 1874 r.

O G Ł O S Z E N I A  p r y w a t n e .

N. D. 1545.
Dyrekcja W arszawskiego Towarzy­

stw a  Ubezpieczeń od ognia.
Podaje niniejszym do pow szechnej wiadomo 

ści, że wydane z a jen tury  Tow arzystw a w B rze­
zinach, gubern ji P etrokow skiej, w czasie od 
31 L ip c a  do 28 S ierpnia 1873 r. św iadectwa 
tym czasowe za N . CC X X -2 CC X X /3 C C X X  1 
jako  nie zamienione w ciągu jednego  miesiąca 
na  dowody stanow cze, to je s t n a  polisy T o w a­
rzystw a, u traciły  moc sw oją i tem samem poczy­
tu je  takowe za nieważne.

W arszaw a, d. 6 (1 8 ) M arca 1874 r.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


